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Go dalej? 


Stronnictwa rewolucyjne w Rosyi przycichły. 
Rząd wytoczył z nich wprawdzie strugi krwi, 
trudno atoli przypuścić choćby na chwilę, że 
w tej krwi utopił już całą rewolncyę, aibo że 
jej niedobitków zamknął w kazamatach wię- 
ziennych wraz z całym ruchem, który oni re- 
prezentowali. Przypuszczenie takie byłoby mo- 
złiwe, gdyby akcya rewolucyjna w Rosyi scen- 
tralizowana była w jednym komitecie, lub w 
jednem mieście. Ale tak nie jest. Wybuch re- 
wolucyi w Moskwie, króry okazał się odoso- 
bnionymm od innych centrów, najlepszym jest 
tego dowodem. 

Ruch rewolucyjny rozlał się po całym olbrzy- 
mim obszarze imperyum rosyjskiego, wsiąkł we 
wszystkie warstwy społeczne, przechodząc w 
krew i kości milionowych rzesz ludu. Było na 
ten proces polityczny czasu dosyć i nie braknie 
go w przyszłości. 

Jeżeli więc rewolucyoniści przestali dawać 
znać o sobie w sposób poważniejszy, zbiorowy, 
to ani niepodobna przypuścić, że zrezygnowali 
ze swoich aspiracyj, ani że ich wszystkich wy- 
strzelano i uwięziono. Pozostaje więc jedynie 
supozycya, że rewolucyoniści przygotowują się| 
do nowego wybuchu, zbierają siły, organizują 
się i czekają, aż rząd skompromituje się do re- 
szty i system swój doprowadziwszy do absurda, | 
ułatwi im temsamem i utoraje dalszą akcyę. 

Taka chwila, dia rewolucyi sposobna, mnsi 
nadejść i to w niedaiekiej przyszłości. Gdyby 
rząd przed rokiem był użył tego teroru, co dzi- 
siaj, mógł marzyć o sukcasie przynajmniej na 
rok lub dwa obliczonym. Ale dzisiaj jest 
już za późno; rewolucya zbyt wielkie po- 
czyniła postępy. 

Rząd Wittego, opierający się na manifeście 
październikowym, skompromitował się nietylko 
w oczach Rosyi, lecz całego, cywilizowanego 
świata. Bo jeżeli ośmieli się twierdzić, że dą- 
żył do stłumienia rewolucyi, to nie będzie mógł 
uchylić sią od zarzutn, że w jej miejsce zasiał 
najstraszniejszą w świecie i dotąd nieznaną 
anarchię. Pościł na spokojnych mieszkańców 
hordy czarnych sotni i chuliganów, a gdy ob- 
jawiła się reakcya, podszczał dziką soldateskę 
i rzucił ją na broniące się masy. 

Dzieją się tedy w Rowyi rzeczy straszne, któ- 
rych opis płoszy sen z powiek, przejmuje wstrę- 
tem i zgrozą. Nawet tam, gdzie nie było zur- 
ranizowanych wybuchów rewolucvi. w Króla-! 
suwie Folskiem, oddał Witte mieszkańców 
na pastwę satrapów w generalskich 
mundurach i hordy rozwydrzonej żołdactwa. 
Ją to, w całem tego słowa znaczeniu, rządy 
łotrowskie, których przykiadów przestała 
już dostarczać historya. 

Na czem te „rządy* się skończą? Oto pyta- 
nie, cisnące się dzisiaj na usta wszystkich. — 
Rozpisywanie wyborów do Dumy wśród 
takich stosnnków, jakie wytworzył rząd Witte- 
go, zapowiadanie nawet terminu jej zwołania 
już w kwietniu, jest szczytem cynizmu. 
Takiego prelndynm do rządów reprezentacyj- 
nych, — świat jeszcze nie słyszał. Pozamykaw- 
szy do lochów więziennych i wystrzeławszy 
najwybitniejszych obywateli — wyborców i kan- 
dydatów na posłów, inuych wypłoszywszy z kra- 
ju widmem mordów i znęcania się, — każe 
Witte niedobitkom przystępować do urny wy- 
borczej! 

Czyżby ten człowiek, zbroczywszy ręce w 
krwi iadzkiej po łokcie, miał jeszcze odwagę 
stanąć przed pierwszym, rosyjskim parlamen- 
tem? Byłby to znown szczyt bezczelności. Je- 
żeli ten parlament zdobędzie się choćby na o- 
drobinę zroznmienia sytnacyi, to musi naj- 
pierw zrobić porządek z tymi, co są 
sprawcami obecnego stanu rzeczy, 
będącego wstydem i hańbą Rosyi, ba, lndzkości 
całej. Rządy Iwana Groźnego bledną przecież 
wobec teroru, za który pełną odpowiedziałność 


W sprawie reformy | 
Muzeum techniczno-przemysłowego 


w Krakowie. 


(Dokończenie.) 


Gdyby dziewka, małująca kwiatki na fntry- 
nie okiennej, umiała je wyrysować, wyglądały- 
by one inaczej. Dziś ona jedna wie i jest prze- 
konana, że te przedmioty nazywają się: leluje, 
bławatki i maki polne. W jej malarstwie są to 
pięknie kolorystycznie ułożone wieńce plamek 
bezkształtnych, bo ona im kształtu nadać nie 
umiała, choć chciała. Ma ona dużo talentu, ale 
nie umie ich wyrysować. Z jej malarstwa mo- 
żna jednak dużo skorzystać. Mianowicie można 
się przekonać, że nietylko spłowiałe, t. zw. mo- 
dernistyczne kolory, są piękne 1 nietylko tak 
w Ver sacrum Się widzi, można zornamentować 
daną płaszczyznę. To można od niej wziąć, ale 
nie można brać bezmyślnie niezgrabnych pla- 
mek, mających być różą lab kłosem. 

Kamieniarz tedy, o którym n. p. mowa, musi 
umieć kamieniarkę. musi umieć rysować, musi 
umieć modelować i musi znać źródła produkcyi 
pierwotnej, ludowej, dlatego, aby nie był bezmyśl- 
nym naśladowcą modnych wzorów, ale aby tak 
jak lud, naśladowal naturę i tak jak lud orna- 
mentował niby swe głonice, t. j. nie w tych 
miejscach, gdzie ornamentowane są głonice w 0- 
statnich modernistycznych wiedeńskich bado- 
wlach, ale tam, gdzie on sam czuje, że je zor- 
namentować trzeba. 
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przyjąć masi Witte. A jeżeli przyszły parla-|z górą 300.000 rubli rocznie na ntrsymanie poli-|niepożądanym*. Dlatego radzi p. Stołypin cof- |syjską siedzibę“. „Mało nas tn jest, a 
ment rosyjski nie zrobi porządku z rządem Wit-  techuiki, wydaje na niy pieniądze Ro-|nąć wyjątkowe Środki, zastosowane do Króle: | przecież zamiast, jakby wypadało z natury rze- 
tego, to ludy Rosyi muszą zrobić porządek z|syan (46*/,), Niemców 70/,, żydów (70/,), różnych |stwa, ażeby wybory odbyły się prawi- 
parlamentem, dającym Bankcyę dla rządu po-|innych narodów, cesarstwo zamieszkujących (1%/,),|dłewo. „Może w ten sposób najlepiej się bę- 


spolitych zbrodniarzy, 


(ogółem 390/,), oras Polaków — którzy stanowią | dzie zabezpieczyć przed rzeczywistym wybu- 


Mamy więc to odczncić, że Rosya zbliża się jw cesaratwie 1 procent. Stąd wniosek mowcy oczy- | chem niepożądanego powstania (?)*. 


ka rozstrzygającej chwili. Po strasznem preln- | wisty, że politechnika nie może być szkołą 
dynm reakcyi, toczącej krew z dziką lekko-jz poiskim językiem wykładowym. 
myślnością we wszystkich krajach i ze wszy-| Osratuim wreszcie mówcę Jbył upatrzony przez 
stkich ludów — nastąpić musi ekspiacya, za-| „prawdziwych Rosyan* na pała do Sejmu profe- 
dośćuczynienie za to, co się stałe, daną musijsor uniwersytetu p. Bazine, który zdawał przed 
być gwarancya, że to się jaż nie powtórzy. |zcbranymi sprawę z roli, jak) odegrał na zjeździe 
W przeciwnym razie Rosya zacznie, przyspie- | delegatów stronnictwa „prawowo poriadza* w Pe- 
szonym ruchem bezwładności, staczać się po|tersburgu. P. Baziner poprzestał na przedstawieniu 
równi pochyłej ku 1.. „chronnemu upadkowi. Radzie zjazdu następującoj vexolacyi w sprawie 
RES szkolnictwa w Polsce: „Językiem wykładowym 


Tak pisze pan Stołypin, a w tymże samym nu- 
merze p. Skaikowskij przytacza w artykule 
„Wyjątki z listów*, ustęp z prywatnej kore- 
spondencyi jego „przyjaciela*, mieszkającego 
w Warszawie, w którym to ustępie przyjaciel 
zawiadamia, że uciekł z Warszawy „kiedy zo- 
baczył jak w biały dzień, w centram miasta, 
o dwa kroki od mieszkania generał-gnbernato- 
ra, w oczach policyi i weselących się tłumów, 
zamazywano szyldy w języku rosyjskim*, Przy- 


Korespondóncyć „Nowej Reformy”. 


Warszawa, 6 lntego. 
(Ukas toierancyjny. — Wieo Rosyan. — Z Żyrardowa.) 


Ministerstwo spraw wewnętrznych wyjaśniło osta- 


w szkołach Królestwa Polskiego powinien być|jaciel nie mógł przeżyć tej hańby! Widział on 
język rosyjski z wyjątkiem pierwszych dwóch | zresztą jasno, że „partya narodowców t. j. se- 
klas szkoły przygotowawczej, przez który to czas | paratystów bierze górę, i biada nam Ro- 
młodzież może się uczyć po polsku, zanim nanczy |syanom, jeżeli rząd da Polakom autonomię. 
się języka rosyjskiego.” Polacy nią się nie zadowolą — oni zażądają 

Wiec trwał 4 godzin przy udziaie 1.000 osób. | wszystkiego. Już teraz zaprowadzają swoją mo- 

Z Żyrardowa nadeszła nareszcie wiadomość |netarną jednostkę (liczą na złote!) rozlepiają 


tecznie władzom politycznym w Królestwie, że ma-| pomyślna. Po 2-mieslęcznym strejka, wczoraj 
ją obowiązek bez dalszych formalności i utrudnień|rano robotnicy stawili się do pracy. 
zapisywzć w dowodach osobistych wszystkim zgła: Fabryka więc znów w rusk poszła, dając zaro- 
szującym się o to, Że zmienili swoje wyznanie. |bek tysiącom robotników i robstnie. Grot. 
W ten spesób naczelna władza kładzie kres dotych- 
czasowej dowolności i kunktatoratwu policyi, która, 
oczekując ciągle na jakieś „objaśniające przepisy“ R 1 

ech takich kaj p a ger Z pism rosy;skich. 

W poniedziałek wieczorem odbył się w lokalu j|(,Nowoje Wremia“ przeciw stanewi wojennema i za 
Klabu rosyjskiego wiec „prawdziwych Ro-|5tanem wojennym w Królestwie. — Prawdy p Skalkow. 
ayan“, zorganizowanych w jedno stronnictwo po- |®¥icgo 1 et ee i F S RR poły czwe w Wil 
Htyczne pod nazwą „Rasskoje obszczestwo w War- Gai zał jr p ona 
szawie*, opierające się na stavutach petersbnrskiego| Ostatni, jaki nas doszedł, numer gazety „No- 
stronnictwa prawnego porządku. Wiec obradował] woje Wremia* dowodzi, że w piśmie tem pa- 
pod przewodnictwem p, Sieliwestera, a przebieg je- | nuje niezwykła harmonia w zapatrywaniach jego 
go obrad jest wielce charakterystycznym przyczyn- | współpracowników. Pan A. S:.ołypin rozpoczyna 
kiem do ocenienia stanowiska, jakie „zorganizowa-|swoje „Uwagi“ od słów nastepujących: „Jeżeli 
ni Rosyanie* zajmują wobec dążeń polskich. rewolucye moskiewska i odesFa są faktami nie- 

Na wstępie omawiano kwestyę udziału Rosyan | zaprzeczonemi, jeżeli ogłoszen'e republiki łotew- 
w wyborach do Dumy i uchwalono utworzyć od-|skiej i gospodarstwo tamtejszych komitetów 
dzielne biuro wyborcze rosyjskie, które zaleci wy- |rewolucyjnych dały rządowi prawo do uśmie- 
borcom tych kandydatów, których wskaże komitet | rzenia tej prowincyi przy ponocy wojskowej 
rosyjski w Petersburgu. Prof. uniw. Michajłow|dyktatury, to przy najlepszych chęciach 
odczytał z kolei referat w sprawie budowy rosyj-|nie możnaby znaleść różnicy w stopniu i sile 
skiego domu ludowego, oraa rosyjskiego tea-|rozruchów rewolacyjnych w guberniach Króle- 
tru w Warszawie. Ozlaskami przyjęto wniosek na- | stwa Polskiego z rozruchami w tych guberniach 
czelnej rady stronnictwa, by delegować do generał- | rosyjskich, które w porównaniu z gniazdami 
gubernatora delegacyę 30 do 40 członków, któraby |rewolucyi uważaue są za spokojne“. Stąd też 
prosiła o xwrot sumy, wypłaconej na pokryciejp. S. środki zastosow=na w 7” *'astwia nwgón 
dłngów +»atróm pałękich, cIa Lm; Womogo rspoczę ity luo ZA NaStępstwo pezpodstd *uych obaw. — 
cia budowy, jeśli nie teatru rosyjskiego, to przy-| Wojska w Królestwie ogromnie dużo, admini- 
najmniej rosyjskiego domu ludowego, którego po-|stracyjny aparat też olbrzymi, Trudno więc 
trzeba wielce daje się ucznwać. zrozumiać n. p. telegram, donoszący, że generał 

Następnym mowcą był profesor Kuźmin, który; Bobylew grozi karą Śmierci każdemu, kto w prze- 
referował sprawę politechniki warszaw-|ciąga trzech dni nie odda posiadanej broni 
skiej i doszedł do takiej konklnzyi: politechnikę |(S. nie wie o tem, że Bobylew groził karą 
ufandował cesarz x pieniędzy, przeznaczonych do je | Śmierci i rodzicom za przechowywanie bro- 
go uznania głównie przez Niemców i żydów, a po-!ni przez dzieci — telegraficzna Agencya pe- 
nieważ kapiraliści ci dorobili się na sprzedaży |tersburska wstydziła się tego szczegółu prze- 
swych fabrycznych wyrobów do odległych gubernij |słać pismom rosyjskim). Wogóle karą śmierci 
cesarstwa | na dostawach do rosyjskiego wojska, |(pisze S. dalej) zaczynają u nas za bardzo sza- 
zatem politechnika niundowana jest za rosyj-|fować. „Przypomina to anegdotę, jak ' pewien 
skie(!) pieniądze, jęsyk więc wykładowy |oddział wojskowy, wszedłszy do żydowskiego 
powinien być rosyjski. miasteczka, żądał wydania natychmiast Ale- 

Chcąc być zupełnle bezstronnym, mowca wspom- |ksandra i karabinów -— ale cóż robić, kieavy — 
niał, że na utrzymanie politechniki łoży rok rocznie | choćby się powiesić — nie było w miastecrku 
skarb państwa x dochodów, jakie daje ludność, 1|ani Aleksandra, ani karabinów. A pułkowrik 
doszedł do wniosku, że Królestwo Polskie daje |wciąź powtarzał: jeśli natychmiast nie oddacie 
mniej więcej 24 miliony rubli czystego dochodu. | Aleksandra i karabinów, to każę strzelać”... 


lafisze z białym orłem i t. d. Na caiej linii Po- 
łacy starają się wytworzyć takie warunki ży- 
cia, wśród których Rosyanom nie ma sposobu 
istnieć a pozostaje im tylko ucieczka!* 

Nie zastanawiając się nad tym wybuchem 
mimowolnego humoru „przyjaciela“ p. Skalkow- 
skiego, należy jednak dla prawdy historycznej 
zaznaczyć, że owo zamazywanie szyldów miało 
miejsce... przed dwoma miesiącami. Ale dia p. 
Skałkowskiego, te straszne objawy rewolucyj- 
ne, jak zamazywanie szyldów, liczenie na zło: 
te i t. d. są dostateczne, ażeby z całą powagą 
dodał ud siebie: „A u nas byli tacy naiwni, że 
zawierzywszy opowiadaniom polskłch zdraj: 
ców, pospieszyli się ze zniesieniem stanu wo: 
jennego(?) a i teraz choć codziennie wysa- 
dzają Polacy po trzy mosty na kole- 
jach żelaznych(!!) znajdują się lndzie za- 
ręczający, że w Królestwie Polskiem daje się 
zauważyć uspokojenie. Nie chce się po prostu 
wierzyć, ażebyśmy po smutnych doświadcze- 
niach 1794, 1830 i 1863 roku mogli być tak 
nie do darowania głupimi". Nie wiemy 
jak ten epitet przyjmie p. Stołypin, którego uwagi 
poprzednio streściliśmy, To pewna, że p. Skal- 
kowski i jego przyjaciel są nietylko nie do prze- 
baczenia... mądrymi, ale i nie do przebacze- 
nia kłamcami. 

NRównięż w tyt-2uiuyiy Auvo „Nowojć 
Wremia* znajdujemy korespondencyę z Wiina, 
ubolewającą nad tem, że wileńscy rosyjscy ln- 
dzie nie łączą się z sobą i nie posiadają wła- 
snego organu. Najsilniejszemi stronnictwami w 
stolicy Litwy jest Związek 17 (30) października 
i partya konstytucyjno-demokratyczna. Do tej 
ostatniej należą przedewszystkiem żydzi, którzy 
różnią się wprawdzie w przekonaniach polity- 
cznych, ale posiadają Środki organizacyjne i 
własne organy. Interesom obu stronnictw służą 
„Niewiero-Zapadnyj Grołos*, „Nowaja Zarja“ i 
maleńka gazeta „Mir“ (korespondent wszystkie 
te pisma uważa za żydowskie). Polacy także 
mają dla agitacyi: „Kuryera Litewskiego“, „Zo- 
rzę Wileńską*, „Gazetę Wileńską* i „Nowiny 
Wileńskie*. To ostatnie pismo posiada szeroką 
„platforme“ i wybitny program — jest ono or- 
ganem konstytacyjno-katolickiej partyi, do któ: 
rej należą najwięcej wpływowi w mieście Po- 
łacy, a między innymi i biskup wileński bar. 


Po dłnższem zastanowieniu się nad tą olbrzymią) Wracając do spraw Królestwa, to choćby nie-|Roop. Nie drzemią i Litwini, mający na swe 
cyfrą usiłował jednak wykazać, że jest ona „nie | wiadomo jak był wielki fanatyzm narodowy Pola- |usługi dwa pisma. Prócz tego żydzi mają je- 
ścisłą* i po szeregu kombinacyj statystycznych za-|ków, p. Stołypin nie wierzy w separatystyczne | szcze pisma żargonowe, specyalnie poświęcone |cza bankn oświadczyła wprawdzie, że wraz 


opiniował, że właściwie Królestwo Polskie daje |ich dążności, ponieważ nie pozwalają im na to 
skarbowi niołoboru (!) od 4 do 14 milionów | ekonomiczne ich interesy. „Jeżeli jest zatem 
rubli rocznie. Przy tego rodzaju komentowaniu sta-|w Poisce rewolucyjna orgamizacya, to niezem 
tystyki dochodów 1 wydatków państwa, Królestwo |się Ona nie różui od organizacyi rosyjskiej, a 
Polskie — twierdził mowca — nie daje nic na) więc zastosowywać odmienne środki do Pola- 
utrzymanie politechniki, a zatem Koszt utrzymania | ków, jako do narodu, niema ani sensu ani 
tego zakładu proporcyonalnie cięży na ludności|powodu*. Dia prawidłowego biegu prac w Du- 
wyłącznie cesarstwa, w którem Polacy stanowią za- |mie państwowej potrzeba obecności posłów pol- 
ledwie 1%/, ogółu. Skarb państwa zatem, łożąc|skich; secesya ich byłaby objawsm 


Musi też znać style ubiegłe. Bo to, co jużia co rodzimem, co jest u nich naleciałością i 
umarło, może: „unsterblich im Gesange leben*, |naśladownictwem, a co szczerem i samodziel- 
to jest może być dla nas na tyle poetycznem, | nem. 


że aż stanie się rodzajem natury, którą odczu-| Tak urządzony zakład wydawałby niewątpli- 
jemy i coś stworzymy na jej tle, tak jak n. P.| wie co roku porządny zastęp doskonałych rze- 
renesans wyrósł na starym Rzymie. _ . |mieślników i zawsze po kilku wychodziłoby z 

I w tem wszystkiem, co tn powiedziano, mie- | niego artystów o wielkiej twórtzości, któraby 
ści się calusieńki najdokładniejszy plan urzą |pję marniała w nędzy i goryczy, ale znajdo- 
dzenia zakładu przemysłowo-artystycznego. Za-| wała szerokie pole rozwoju. Tasi zakład dzia- 
kład taki musi jednoczyć warsztat ze szkołą. | jąłpy też ogromnie etycznie. Wyrwałby całe 


To znaczy: podzielony jest na trzy działy. zastępy chłopców z okropnych warunków, w 
Dział I. To warsztaty właściwego rzemiosła, 


w których młodzi ludzie wyrabiają i uczą się, 
tak, jak m majstrów (opuściwszy posługi oraz 


których uczą się rzemiosła u najstrów, gdzie 
posługami najniższego rzędu, terorem, otocze- 
niem, biciem i strachem wykorzenia się w nich 


ich interesom. Chociażby niektóre z pism wy- 
mienionych z czasem upadły, to bądź co bądź 
pozostanie w Wiinie część polskich, litewskich 
i żydowskich gazet, broniących pozycyj odno- 
śnych grup narodowych. W daleko gorszem po- 
łożeniu znajdują się ludzie rosyjscy w Wilnie. 
„Mało nas tu jest!* — woła korespondent. 
Dziwne przyznanie się, bo wszakże cała prasa 
rosyjska uważa Wilno za „starodawną ro- 


Na ogólną kultnrę kraju musi to mieć wpływ 
ujemny, 

Duszę ludzką uszlachetnia otoczenie, w któ- 
rem człowiek żyje, i wiemy o tem, że nie ma 
uboższych w ideały, dążenia i zdolności ludzi, 
|od mieszkańców kolonii lub nowych małych 
miasteczek. Ludzie ci patrzą na swoje wstrę- 
tne, nudne otoczenie, nie widzą ani bogatej li- 
nii, ani barwnej plamy i wyrastają na suche, 
wszelziej fantazyi i polotowi niedostępne krea- 
tury, z których rekrutują się zastępy chciw- 
ców, karyerowiczów, głupców i zbrodniarzy. 

Artyści zaś, nie mając w takim kraju co ro- 
bić, tłumnie opnszczać będą jego granice, bo 


czy, ciągnąć jeden do drugiego, my się kłócimy 
tylko między sobą. Tylko mieszkający w Wil- 
nie wiedzą, jak ciężko przychodziło inicyatorom 
założyć takie skromne ilością członków kółko 
rosyjskich urzędników, jak „Służebnaja Biemja* 
(Rodzina służbowa, urzędnicza), które jest je- 
dynem miejscem, gdzie ludzie rosyjscy mogą 
pomówić o swoich sprawach*. Na szczęście w 
ostatnich czasach znaleźli się ludzie energiczni, 
którzy, mimo kwasów i sporów, organizują to- 
warzystwa: Związek 17 października, 
Krestjanin (włościanin) i Siewiero-Za- 
padnoje Wiecze. 

„Związęk 17 października* pracuje obecnie 
nad taktyką, jaką mają przyjąć ludzie rosyjscy 
przy wyborach. Towarzystwo „Krestjanin* 
ma na celu przedewszystkiem najważniejsze po- 
trzeby ludności włościańskiej, „Wiecze* zaj- 
muje się sprawami kultury i oświaty w półno- 
cno-zachodnich guberniach. Wszystkie te Towa- 
rzystwa wychodzą z jednego zasadniczego punk- 
tu widzenia, a obecnie objawia się silna dąż- 
ność połączenia ich dla wspólnej pracy cywili- 
zacyjnej (1). Przeszkodą dla ich dziaiainości jest 
jednak bruk rosyjskiego organu, gdyż nie mo- 
żna za taki uważać subwencyonowany przez 
rząd „Wileński Wiestnik*, jako pismo wyraża- 
jące poglądy generał-gubernatorstwa i stojące 
poza stronnictwam. Szczęściem jest nadzieja, że 
„Wiecze* będzie wydawało gazetę p. t. „Sie- 
wiero Zapadnaja Ruś", lub „Biełaja Ruś". Du- 
chowieństwo pracuje nad założeniem pisma „Bra- 
ckij Wiestnik" któremn św. synod udzieli sub- 
wencyę roczną w kwocie 3000 rubli. I o ludzie 
rosyjskim nie zapomniano (a gdzież ten lud ro- 
syjski na Litwie?), ponieważ p. Kawaluk ma 
wydawać dla niego pismo p. t. „Drug naroda“. 
Szkoda tylko,że do wydawnietwa organu „Wiecza* 
trudno natychmiast przystąpić, gdyż na ten cel 
zebrano dotychczas zaledwie 1000 rb. „Czynowni- 
cy, składający przeważnie rosyjskie społeczeń- 
stwo w północno-zachodnim kraju, są to nie- 
stety ludzie nie bogaci, a większych kapitali- 
stów, którzyhy mogli subwencyonować gazetę, 
całkiem u nas niema“ — tak kończy swe bo- 
lesne uwagi korespondent z „czysto rosyje£ ego 
kraju“. 


Między miotem a kowadłem. 


Krążąca przed kilku dniami w Wiedniu wia- 
domość, iż granica austro-węgierska od strony 
Serbii w poniedziałek lnb we wtorek znów zo- 
Stanie otwarta dla importu serbskiego, a dele- 
gaci serbscy do rokowań traktatowych wrócą 
do Wiednia, nie sprawdziła się. Mimo to jest 
rzeczą bardzo prawdopodobną, że wojna han- 
dlowo-cłowa z Serbią skończy się rychło, a nie- 
mniej, że skończy się porażką rządu serbskiego. 
Zapał, z jakim porwano się do tej walki w Ser- 
bii, zaczyna ustępować miejsca trwodze przed 
ciężką klęską ekonomiczną. Nadzieja, że powie- 
dzie się dla wywozu bydła i nierogacizny serb- 
skiej otworzyć inną drogę i inne pole zbytu, 
zawiodła. Onegdaj, jak donoszą z Belgradu, od- 
była się tam konferencya akcyonaryuszów ban- 
ku eksportowego. Na konferencyi tej stwier- 
dzono, że koleje żelazne do Saloniki zostały 


również zamknięte dla wywozu z Serbii, dalej, 


że projektowany wywóz przez porty bułgar- 
skie okazał się niewykonalnym. Rada nadzor- 


z dyrekcyą podejmie jeszcze dalsze starania 
w cela nmożliwienia wywozu bydła innemi dro- 
gami, widocznem atoli było, że członkowie rady 
sami nie wierzą w skuteczność tych usiłowań. 
To też, jak donoszą, wśród zgromadzonych pa- 
nowało usposobienia bardzo przygnębione. 
Według innej depeszy z Belgradu nie powio- 
dła się także druga próba sparaliżowania na- 
stępstw zamknięcia granicy anstro-węgierskiej, 


urodzajna, owsem zasiana. Owies zeszedł, ale 
zachwaścił go żółty kwiat t. zw. pszonaku, tak 
gęsto, że pole z dala żółte, owsa ani widać. 
Owsem jest tu zdolność artystyczna narodu, 
żółtym kwiatem pszonaku wpływy obcej sztuki 
na naszą twórczość, oraz takie objawy braku 
kultury, jak przykrywanie całego kraja Pła- 
szowską dachówką, i te w dach dwuścienny. 
Bierzmy, co dobre gdzieiudziej w technice sa- 
mej, ale nie zachwaszczajmy naszych pól 
krzykliwym kwiatem obcej myśli artystycznej. 
Świat chce owsa naszego, a nie tych kwia- 
tów, które u siebie lepiej od nas choduje. 
Cudzej myśli u nas powtarzanej, nikt cenić 


bicie po łbie), stolarstwa, malarstwa, ciesiołki, | poczucie ludzkiej godności, a co za tem idzie. 
kamieniarki, litografii, szewstwa i wszelkiej in- | dnsi wszelkie dążenie do jaśniejszych światów 


artyści żyć mogą tylko w kraju pięknym. Roz-|nie będzie, więc słusznie zwracają się dziś lu- 
wój sztuki oczywiście zniknie u nas bezpowro- | dzie tam, gdzie najczyściej przechowały się „na- 


nej rzeczy z zakresu wszystkich rzemiosł. 
Dział II. To szkoła rysunkowa, podzielona 
na rysunek w zasadzie, który każdy, chcący 
cokolwiek narysować, nmieć musi, t, j. umieję- 
tność narysowania w proporcyi i ze zrozumie- 
niem formy, Oraz na dział rysunków specyal- 


zapała i ideału. j 


Taki zakład podniósłby naprawdę poziom cy- 
wilizacyjny naszej produkcyi rzemieślniczej, 
przez co oddałby niesłychaną przysługę wyż- 
szej kulturze kraju. 


nych, do poszczególnych zawodów zastosowa-| A kultura ta jest poważnie zagrożoną z wielu 
nych. stron. Choćby ten jeden przykłał: Sejm gali- 

Działem III-cim byłoby wykształcenie arty-|cyjski w ubiegłej sesyi postanowił wykorzenić, 
styczne, którym terminem obejmuje wymienione |ze względu na interes Towarzystw ubezpie- 
i inne konieczne nauki teoretyczne. Oraz rzecz |czeń, ten przepyszny typ domów polskich i u- 
najważniejszą: szkołę kompozycji. To jednak |chwalił w przeciągu lat 10 zaieść w całym 
ostatnie wyrażenie muszę wytłomaczyć, aby nie|kraju wszystkie strzechy słomiae. Pomijając 
być fałszywie zrozumianym. Szkołą Kompozycyi | wszystkie przeciw tej nieknituralnej uchwale 
nazywam dawanie pola młodym talentom czy |przemawiające względy, widzimy wszyscy ja- 
to drogą konkursów, czy sposobem dania jakiej |sno, że kraj nasz za lat 10 hędzie wyglądał 
pracowni, czy warsztatu do samodzielnego uży-| nie tak, jak cała prześliczna Polska, ale jak 
tku, do rozwoju i próbowania sił twórczych, a| wstrętna kolonia niemiecka, gdzieś w stepach 
dalej zwracanie ich uwagi na to, co jest obcem, | Nebraski przebudowana. 


tnie. Czyż zatem nie chodziłoby nam o wyro- 
bienie szeregów n. p. cieśli, którzyby, oprócz 
umiejętności związania krokiew dachowych i za- 
łożenia przyciesi, posiadali jakieś dążenie do 
nadania domom przykrytym tym wstrętnym ma- 
teryałem takiego kształtu, któryby nie obrażał 
najprostszych cywilizacyjnych poczuć każdego 
człowieka. 

Taki wreszcie zakład dałby pole artystom 
do zaznajczaienia się z tajnikami rzemiosł, bez 
której znajomości, nikt, nawet największą ob- 
darzony fantazyą, nie wierzę, aby umiał two- 
rzyć rzeczy dobre. Artyści mogą i powinni 
mieć wpływ przeważny na twórczość w kierun- 
ku artystycznego przemysłu, ale mieć go mogą 
dopiero wtedy, kiedy, jak n. p. Wit Stwosz, 
Michałowicz i inni, sami będą doskonałymi rze- 
mieślnikami, 

Artystyczna twórczość u nas, jest jak niwa 


szych myśli przędza, i naszych uczuć kwiaty* 
do sztuki ludowej. 

Jeśli zaś sztukę lau. polskiego kochać za. 
czynamy, to otwórzmy drogę do oświaty i tym, 
co ją wydali. 

Stwórzmy szkołę i warsztaty takie, aby dzie- 
ci tego ludu rozwijać w nich mogły swe boga- 
te skarbnice talentów, snuły w umiejętny spo- 
sób „przędzę swych myśli“ w umiejętny sposób 
„swych uczuć kwiatami“ zdobiły wszystko, co 
z Poiski wychodzi na arenę cywilizacyjnych 
igrzysk światowych. 

Zskład zaś, oprócz dawanią im technicznej 
wiedzy, cznwać będzie, by ci nasi twórcy rośli 
i rozwijali się tak, by nic z tej Polski, co 
śpi w ich duszach artystycznych. uronić nie 
mogli. 

Włodzimiera Tetmajer. 
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Rząd serbski zapowiedział, że celem umożliwie- |są zmuszeni chwilowo przebywać poza granicami 
nia hodowcom nierogacizny większego jej zbytu 
w kraju, zakupywać będzie dla wojska zamiast 
wołowiny wieprzowinę. Zapowiadając to nie li- 
czono się z tem, że wieprzowina jest w Serbii; 
dwa razy droższa niż wołowina lub baranina, i 
że zastąpienie tych rodzajów mięsa wieprzowiną 
powiększy znacznie koszta utrzymania armii. 
Ponieważ zaś w skarbie państwa i tak już co- 
raz wyraźniej daje się we znaki niedobór, trze- 


ba było i tej próby zaniechać. 


W kuloarach skupczyny serbskiej coraz gło- 


śniej rzekomo odzywa się zdanie, że stan obe- 


cny nie da się utrzymać przez czas dłuższy. 
Naród serbski jest zbyt ubogi, iżby mógł obyć 


się bez dochodu z najważniejszej gałęzi produk- 
cyi rolniczej, nie posiada także, jak się zdaje, 
bartu i energii, potrzebnych nieodzownie do 
walki połączonej ze stratami materyalnemi. 

Rząd serbski waha się jeszcze. Znajduje się 
on obecnie w całem tego słowa znaczeniu mię- 
dzy młotem a kowadłem. Pierwszym jest mo- 
narchia austro-węgierska, drugiem Bułgarya. 
Pobratymcy bułgarscy ani słyszeć nie chcą o 
zaniechaniu zawartej, a przaz Sobranie bułgar- 
skie już przyjętaj unii ciowej. Z Belgradn do- 
noszą, że dypłomatyczny agent bułgarski Ri- 
zow, odwiedził onegdaj serbskiego ministra 
spraw zagranicznych i zwrócił się do niego w 
imieniu rządu swego z prośbą, ażeby projekt 
unii jaknajrychlej przedłożono Skupczynie. Mi- 
nister dał odpowiedź wymijającą. Oświadczył 
on, że rząd serbski nie stracił jeszcze nadziei, 
iż zdoła osięgnąć porozumienie z Austryą i Wę- 
grami kosztem jedynie drobnych zmian w tre- 
Ści układu z Bułgaryą. Aby więc uniknąć nie- 
wygodnych późniejszych ustawodawczych uzu- 
pełnień i poprawek unii, postanowił wstrzymać 
się z przedłożeniem jej skupczynie aż do zu- 
pełnego wyjaśnienia się stosunków  serhsko: 
anstryackich. Agent bułgarski oświadczyć miał 
wobec tego, że to wahania się Serbii 
w sprawie ratyfikacyi anii wywołało w Bal- 
garyi bardzo złe wrażenie i że opinia pn- 
bliczna w Bułgaryi jnż stanowczo zwraca się 
przeciwko Serbom. Rzeczywiścia też w prasie 
bułgarskiej coraz częściej odzywają się głosy 
karcące ostro Serbów za ich tchórzostwo i brak 
energii. 

Byłaby to rzeczywiście gorzka ironia losu, 
gdyby sprawa, Która miała zbliżyć pobratym- 
cze narody także pod względem politycznym i 
narodowym, bardziej je jeszcze poróżniła. 

Już od dłaższego czasu krążyły — jak wia- 
domo — pogłoski, że opór Serbii przeciwko 
Anustro-Węgrom podnieca pośrednio Rzesza nie- 
miecka. Prawdziwość tej pogłoski trudno było 
stwierdzić. Pawną dziś wobec nich sensacyę 
wywołuje niespodziewane odwołanie z Bel- 
gradu posta niemieckiego bar. Hey- 
kinga. Przypuszczają ogólnie, że mieszał się 
on w tajne rokowania serbsko-bułgarskie, Hey- 
kiog został w swoim czasie również nagle od- 
wołany z Pekinu za maiactwa przeciwangiel- 
skie. 


śnie na wszystkich ziemiach Polski, xtóre ład pol- 


go, że w dniu 12 iutego o godzinie 10 przed po- 
ładniem odbędzie się w Krakowie posiedzenie ko- 
mitetn restauracyi Zamku na Wawelu. Celem po- 
siedzenia będzie uchwalenie programu daiszych ro- 
bót restaurzcyjnych na rok 1906. 


książek III. Koła Towarzystwa 
odbędzie się d. 18 b. m. w aali Sokoła. Fanty na- 
pływają licznie. 
muzyczna rautu wypadła jak najświetniej. Ponie- 
waż w wypożyczalniach daje się uczawać brak 
nowych książek, przeto zarząd apeluje do ofizrności 


cesarstwa | zaboru rosyjskiego, oraz wyszuki- 
wanie dla nich pracy, zawraca się do całego 
społeczeństwa polskiego z prośbą o współadział. 
Przedewszystkiem prosimy o nadsyłanie nam wia- 
domości o każdem wakującem zajęciu, 
czy to ręcznem czy ummysłowem i o podawanie ofert 
co do mieszkań, o ile możności bezpłatnych lnb spe- 
cyalnie na ten ceł tanich. Wszelkie wiadomości pro- 
simy nadsyłać do komitetu Związku samopomocy, 
ul. Grodzka |. 43, II. p. 

Prosimy redakcye wszystkich pism o przedruko- 
wanie odezwy. Komitet Zwiąsku samopomocy dla 
przybyłych z Królestwa i cesarstwa: Adam Cze- 
chowski, Bolesław Gorczyński, Henryk Seipio, Gła- 
tych, Walicki. 

Odczyt p. Alfonsa Parczewskiego, adwokata 
a Kalisza, znanego działacza | obywatela, odbędzie 
się jutro 8 b. m. o godz. 8 wieczór w sali Sokoła. 
Mecenas Parczewski mówić będzie na temat „Rach 
odrodzenia celtyckiego“. Wstęp wolny. 

Z Tow. Szkoły ludowej. Objawem bazsprzecznie 
dodatnim w ruchu samopomocy oświatowej jest spo- 
tykana coraz częściej u ludności włościańskiej dą- 
żność do zakładania własnych Kół T, S. L. Kół 
takich spora ilość rozsiana jest w rozmaitych po- 
wiatach kraju, cnegdaj powstało podobne Koło rów- 
nież w Borzęcinie, pow. Brzesko. Zaproszony na 
wstępne zebranie członków delegat Koła T. S. L. 
im. Tad. Kościuszki w Krakowie, p. Dubiel, nawią- 
zując do wypadków rozgrywających się współcze- 


ski powołają do odegrania pierwszorzędnej rell ja- 
ko czynnik polityczny, wykazał potrzebę wytężonej 
pracy oświatowej, którą właśnie Koła T. S. L. 
znacznie ułatnić mogą. Po przemowach pp. Simma; 
Adlera i innych włościan zgłosiło się od raza kil- 
kudziesięcin członków, poczem wybrano prowizory- 
czny zarząd | wydalał, Na zgromadzeniu tem w sali 
szkolnej, w którem uczestniczyło ponad 200 wło- 
ścian, zadziwiającym był brak miejscowego ducho- 
wieńatwa i nauczycielstwa, które gdzieindziej przyj- 
muje tak ochotny i prawdziwie obywatelski współ- 
udział w pracach T. S. L. Czasby było, aby i nau- 
czycielstwo borzęcińskie arozumiało, że w szere- 
gach instytucyi T. S. L., nie mającej żadnych ten- 
dencyj polityczno-partyjnych, może i powinien sna- 
leść się każdy, komu rychłe podniesienie się narodu 
przez oświatę szerokich warstw ludu polskiego isto- 
tnie leży na sercu. 

Restauracya Wawelu. Prezydent miasta, dr J. 
Leo, otrzymał zawiadomienie z Wydziała krajowe- 


Tombola na rzecz 8 bezpłatnych wypożyczalni 
„Szkoły lndowej* 


Zaraąd dokłada starań, aby część 


publicznej o poparcie zamierzonej zabawy, aby tmo- 
żliwić czytelnikom dalsze korzystanie z tej tak po- 
żytecznej instytucyi, jak bezpłatne wypożyczalnie. 
Przedewszystkiem pożądane są książki, srłsszcza 
nowości beletrystyczne, dzieła popu!arno naukowe, 
książki dla dsieci I młodzieży. O dalszo nadsyłanie 
fantów na tombolą zarząd uprasza również pod 
adresem: Marya Ou:rowska, ni. Liszowska 3, 
Sprawy mlejskie. Komiłya drożyźniana Rady 
miasta pod przewodnictwem prezydentz dra J. Lea, 
odbyła wczoraj posiedzenie i przyjęła sprawozdanie 
z prowadzenia jatek miejskich za czas ostatnich 


Wiecze i zgromadzenia 


w sprawie reformy wyborczej. 

ź Ropcayc dancszą: Niome niedzieli, niema świę- 
ta, żeby w jakiej wsi naszego powiatu nie odbyło 
się zgromadzenie w sprawie reformy wyborczej. 
Na zgromaczeniach tych publicznych, czy pouf- 
nych — zależy to od pozwolenia władz — toczą 


się żywe rozprawy na temat postniatu równych i 
bezpośrednich praw głosowania dia wszystkich. Je- 
dno s większych agromadzeń odbyło się onegdaj 
w Glinikn pod przewodnictwem gospodarza Jana 
Babicza, który - przedewszystkiem zdał sprawę xe 
zjazda ladowców w Krakowie, następnie w dłagim 
wywodzie pedał historyę ucisku, praktykowanego 
praes garstką „zbankrutowanych tabularystów gali- 
cyjskich“, którzy i teraz w tej tak doniosłej dla 
naszego narodu chwili wszelkim najbardziej słu- 
sznym Żądaniom szerokich mas ludowych w poprzek 
stają 1 dokładają wszelkich starań, byle tylko prze- 
azkodzić politycznemu równouprawnieniu ludu. Re- 
zolucyę uchwalono z zapałam i jednogłośnie, a na 
wniosek jednego -= uczestników zebrano z dobro- 
wolnych składek pewną kwotę na Koszta podróży 
dla deputacyi włościańskiej, która, stosownie do 
uchwały rady naczelnej, pojedzie około 20 b. m. 
(Dlaczego tak późno? Teraz powinna jechać. Prz. 
red.) do Wiednia do prezydenta ministrów I przed» 
‘zwi ma Żądania ludu. 
ołany praez ludowców wiec odbył się przed 
dniami w Zimnej Wódce pod Lwowem. 
dyli też włościanie z sąsiedniej Zimnej Wody. 
arowa? akad. Ernest Knobloch. Przemawiali nad- 
„0 akad. St. Dąbrowski i włościanin St. Barański. 
Uchwalono jednogłośnie rezoiucyę za powszechnem, 
równem, bezpośredniem i tajnem prawem głosowa: 
nia. 

Na włościańskich wiecach polskich, urządzanych 
pod egldą narodowych demokratów we wschodniej 
części naszego kraju coraz bardziej wysuwaną by- 
wa sprawa wyodrębnienia Galicyi ka szkodzie 
akcyi za reformą wyborczą. Postulat powszechnego 
prawa głosowania traktowangm jest przez wszech- 
polskich referentów po macoszemu, a osłabiony zaw- 
sze warunkiem, wyklaczającym „równość* głosowa: 
nia. Zgromadzenia takie odbyły się w Załoźcach, 
Trościńcack, Milinis, Reniowie, Sachowoli i innych 
wsiach powiatu brodskiego i w Podwysokiem (pow. 
brzeżański). 

Z Inicyatywy socyalistów odbyło się d. 28 
stycznia w Borysławiu poufpe zgromadzenie, 
na które przybyło 450 robotników. Przewodniczył 
p. Michał Błaż, o reformie wyborczej referowali pp. 
Strończyk, Josefsberg 1 Sslus. Uchwalono rezolucyę 
protestujątą przeciw zakusom szlachty, chcącej uni- 
eestwić reformę wyborczą. 

Posłowie ruscy żywo objeżdżają różne powiaty i 
przemawiają na zgromadzeniach. Poseł Oleśnicki 
przemawiał w ostatnich dniach na zgromadzeniu 
w Drohobycza i Skolem, poseł Korol w Kallko- 
wie. Olbrzymie wiece ruskie z charakterem anti- 
polskim — jak stwierdza „G»szeta Narodowa“ — 
odbyły się w powiatach: stanisławowskim, tłuma- 
ckim, nadwórniańskim, rohatyńskim, samborskim i 
zaleczczyckim. W Brzeżanach odbył się 30 sty 
esnia wiec ruski z udziałem kilku tysięcy chłopów. 


© dob 0. a. 
Kraków, 7 lutego. 


Odezwa. Komitet Związku samopomocy dla przy- 
byłych z cesarstwa rosyjskiego i Królestwa ma na 
eelu niesienie doraźnej pomocy wszystkim, którzy 


czterech miesięcy. Sprawozdanie to zostanie przed: 
łożone Radzie miejskiej na jednem z najbliższych 


posiedzeń. 

Również wczoraj obradowała komisya drogowo- 
kanałowa pod przewodnictwem wiceprezydenta m., 
p. Sarego. Na posiedzeniu tem przedłożono projekt 
podziału miasta na rewiry, oddać się mające w o- 
piekę członkom Kkomiayi drogowo - kanałowej, oraz 
obradowano nad potrzebą wyastaltowania ullcy Sapi- 
talnej. 

Zaprzysłężenie urzędników. Dzisiaj o godz. 12 
w południe złożyli przysięgę służbową na ręce 


wiceprezydenta miasta awansowani urzędziey gazo- 


wni miejskiej. Mianowicie mianowani zostsll ad- 


jonktami w X randze pp.: Adoif Żarek, Wojciech 
Misiąg I Floryan Mikulski; inkasentemi w X ran- 
dzo: Stanisław Górski i Stanisław Zarzycki; asy- 


stentami XI rangi: Jan Kapusta, Franciszek Okoń 
1 Walenty Sikorski; likwidatorem w X randze: 


Emil Drapeila, kasyerem: Karol Schenker; prakty- 


kantami rachukowymi: St. Zgierczyński i Radolf 


Tchórzewski; praktykantem manipalacyjnym Micbs? 


Happert. 
Druga kasa wkładkowa. W kasie oszczędności 


m. Krakowa przy ulicy Szpitalnej zdarzały się dn + 


większego napływu publiczności przy okienku wk:a- 


dek oszczędności na Książeczki. Pedcaas takiego na- 


pływu, przychodzące później osoby narażone były 
ma oczekiwanie, zanim z kolei dostały się do urzę- 
dnika. Chcąc temu zaradzić, dyrekcya urządziła o- 
becnie drugą kasę wkładkową na I piętrze gmacku 
w drogich drzwiach na prawo. Ta nowa draga ka- 
sa przeznaczoną jest wyłącznie dla osób, składają- 
cych pieniądze na zupełnie nowe książe- 
ozki i przynoszących pierwszą wkładkę oszczę- 
dności; osuby, mające już książeczki 1 składające 
dalsze kwoty, powinny to czynić nadal w dotych: 
czasowej I kasie wkładkowej. Obecnie dwie kasy 
wkładkowe załatwiają tak szybko przyjmowanie 
pieniędzy, że przychodzące osoby nie potrzebują 
wcale czekać, lecz natychmiast otrzymują tak nowe 
książeczki, jak dawne, z dopisanemi wkładkami. 
Restauracya fasady kościoła św. Plotra w 
Krakowie. W r. 1905 przeprowadzone zostały ro- 
boty restauracyjne począwszy od gzymsu atyki gór- 
nej części fasady blegnącego pod bazami pilaster 
najwyższego piętra, aż po wierzch architrawu gzym- 
su głównego części dolnej fasady. W całej tej czę- 
ści fasady zastąpiono zepsute części profiiowane i 
gładkia closy nowemi x kamienia libi:skiego. Pier- 
wotne pokrycie miedzią gzymsów zastąpiono nowym, 
dodając równocześnie nowe szalowanie x grubych 
desek na podkładach śrubowanych do spadków gzym- 
sów. Z całej w ten sposób odnowionej cześci fasa- 
dy kościoła zdjęto rusztowanie, przez co znów dal- 
sza część odrestaurowanego zabytku uwydatniła się 
w swej pierwotnej piękności. Prócz tego ukończono 
w tym roka krycie dzwonnicy, znajdującej się po 
lewej stronie fasady, biachą miedzianą. Robotami 
restauracyjnemi kierował jak w latach poprzednich 
architekt Zygmant Hendel, wykonywali zaś roboty: 
kamieniarską p. Józef Kulesza, blacharską p. Ale- 
ksander Pinkalski, ciesielską p. Tomasz Oraczew- 
ski i murarską p. Józef Mitasiński. Dochody wy- 


nosiły 12.501 kor. 94 hal., rozchody 15.947 kor. 
72 hal, pozostaje niedobór 3442 kor. 78 hal. 


„słynne 
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NOWA RECURMHA. 


Pozledzenie Izby handlowej odbędzie się 13 b. 
m. o godz. 4 popołudnia w nowym gmachu przy 
ul. Dłagiej. 

Koncert. We wtorek 13 b. m. odbędzie się w 
aali hotelu Saskiego koncert na rzecz ubogich, po- 
zostających pod opieką PP. fkonomek, z łaskawym 
współudziałem pp. Elżbiety M. Krasińskiej, Ireny 
Solskiej, Franciszka Bylickiego, Stefana Szwarcen- 
berg-Czernego, kapełm. J. N- Hecka i orkiestry 13 
p. p. Pomiędzy innemi utwortmi wykonane zostaną: 
Arya z op. „Tosca“ Pucchiego (hr. Krastńska), 
koncert F-moll Chopina (p. Bylicki z tow. orkie- 
stry), oraz Symfonia C dor Mozarta. Koncert G-mo!l 
Brucha odegra na skrzypcach, po raz pierwszy wy- 
stępujący w Krakowie, młod! i utalentowany ama- 
tor p. Szwarcenberk-Czerny. Początek koncertu o 
godz. 71/4 wieczorem. Bilety w cenie 6, 4 i 2 ko- 
ron gą do nabycia w księgarni S. A. Krzyżanow- 
sklego. I 


Urzędnicy akcyzy miejskiej, W licznem gronie 
urzędników 1 funkcyonarynszów gminnych wszei- 
kich kategoryj, wszystkie dykasterye pracawników 
doczekały się Uxnania swolch praw ełażbowych i 
odpowiedniego zabezpieczenia swego losu, z wyjąt- 
kiem jedynie urzędników akcyzy miejskiej. Ten 
dział słażby miejskiej dziwnym jakimś zbiegiem 
okoliczności stał się kopciaszkiem gminy, i pomimo 
że załatwia jednę x najważniejszych agend, bo ma 
w ręku przeważnie źródło dochodów miasta, pod 
względem praw słażbowyci traktowany jest ciągle 
po macoszama. Nad tem ,niezasłażonem upośledza- 
ntem bołeją oddawna urządnicy akcyzy, przypomi- 
nając przy każdej sposobności swą sprawę i upo- 
minając się o przyjęcie ich na etat miejski. Gdy 
w ostatnich dniach listopada z. r. Rada miasta 
przejęła na etat gminy wszystkich urzędników ga- 
zowni miejskiej, urzędnicy akcyzy mieli prawo się 
spodziewać, ża im, jako nierównie ważniejsze spra- 
wującym agendy, również sprawiedliwość w tym 
w tym kierunka wymierzona będzie, tem więcej że 
od lat szeregu żądania te z większym lub mniej- 
szym naciskiem były podnoszone | obietnice w tym 
kierunka nie brakło. Obecnie, jak się dowiadujemy, 
urzędnicy akcyzy, celem zdobycia etatu, postanowi- 
li podnieść sxcyę pouownie i zwrócić się o popar- 
cie do tych członków Rady miasta, którzy sprawie 
tej oddawna byli życzliw. i ałuszaość jej uzna- 
wali. , 

Urzędni,y akcyzy ałasznie powołują się ns to, 
że jako urzędnicy, pracująży dla dobra gminy, po- 
winnt być równomiernie z innymi traktowani. Po- 
wodem pomijania ich Żądar, nie może być przecież 
okoliczność, ża dzierżawa akcyzy odnawia się co 
8 lata, bo ia manipulacya powtarza się już lat 
40, i byłoby niesprawiadiiwością urzędników, któ- 
rzy w tej sł. Die przetrwali, pozbawiać prawa do 
emerytury. 

Nadto zał» »iają oni nietylko poruczony czy dzier- 
żawlony zak: 3 działania, ale prowadzą agendy sta- 
łych dochodć ” gminy, jęk myto, opłaty od apiry- 
tusu i bicia bydła, które to pozycye stanowią po- 
łowę dechedów młiejskiegn badżeża. A ; to należy 
mieć na względzie. że urzędnicy ci, pełniący służbę 
bez względu na pogodę, w mróz czy słotę, przewa- 
żnie pod gołem niebem, nara'mją zdrowie, gdy inni 
pracownicy urzędują swębodn'e * ciepłych biurach. 
Uregulowanie czast pitcy tych przeciążonych bia 
łych murzynów gt „h, oraz przejęcie ich na 
etat gminny, powi... » * je. əm z najbliższych 
zadań Rady miasta. 

Podpsienie ze zsmsiy. Wozoraj wieczor wzy- 
wano iraz pożarną na Oi sire, gdźie za febry- 
ką Peterasima paliły się stogi siana, mależąco do 
właściciela doróżek p. V'iotrowicza. Stogi spaliły się 
prawie doszczętnie, lecz, dzięki akcyi straży pożar- 
nej, ocalono okoliczne domy od pożogi. — Stogi 
s sianem podpalił parobek p. Plotrowieza, Józef 
Haber, podobno z zemsty za obrazę osobistą, który 
poznawszy poniewczusie, karygodność swego czynu, 
sam oddał sie w ręce policyi, i dzisiaj, po prze" 
prowadzonew « nira dochodzenin policyjnem, odsta- 
wiony został do sądu karnego. 


Z kroniki pailcyjnej. Wczoraj polizya aresato- 
wała 97-letniego Ryszarda Korzystkę ze Sląska i 
26-letriego Pronisława Rechula, rzekomo wyrobni- 
ków, %tórzy praed kilku dniami włamali się do 
sklepu Tir/ow'txa przy ulicy Dietlowskiej, L. 43, 
} sksedll tam cukier w głowach i skrzynkach, sar- 
dynk', c.ekoladę, cnkisrki i t. p. Zdobycz swoją 
częścią Bprzedall, częścią sami apożyli; obu włamy- 
waączy odstawiono dzisiaj do więzlenta sądu kar- 
nego. ` 

Znikając- dach. Jak wiadomo, uchwała Rady 
miasta, by w jaknajkrótszym czawie zburzyć zabu- 
dowania, daco ostatecaną ruderą , obok kościoła 
św. Idziego, została wstrzymaną przez zbiorowy 
protest wielu osobistości, upatrujących w zabado- 
waniach tych cenny zabytek architektury. — Stoi 
więc dalej szpetna rudera, xtórej dach w dziwny 
sposćb znika z dnia na dzień. Jeszcze w gradnin 
roku zeszłego pokrycie gontowe na tym dacha było 
prawie zupełne — dzisiaj sterczą same tylko kro- 
kwie, a obraz takiej rudery u podnóża Wawelu 
jest wprost przykry. Jak się pokazało, niewyśle- 
dseni sprawcy (zapewne biedni ludzie) co noc zry- 
wają po kilkanaście gontów x dachn budynku obok 
kościółka, 1 biorą je na opał; nie dłago więc świe- 
cić będą i sterczeć gołe mury z wiąsaniem dacho- 
wem, a gdy tak postoją, o ile się nle rozsypią 
w głazy, lat kiikansjcie, gmina może zdecyduje 
się co robić — burzyć, czy odnawiać. 

Smiertelna bójka w karczmie. Przed sądem 
przysięgłych w Krakowie toczyła się daisiaj roz- 
prawa karna o zbrodnię zabójstwa, przeciw 23 lat 
Hczącemu Janowi Siemieniowi, wyrobnikowi z Rzą- 
ski, powiat Wieliczka. Powodem aabójstwa była — 
jak zwykle na wsi — kłótnia karczemna dnia 2 
września 1905 r mięłzy Siemieniem a Michałem 
Rączką, w trakcie której Siemień zadał Rączce kil- 
ka ciężkich ran nożeu w piersi. Rączka odwiezio- 
ny do szpitala umarł po 12 dniach ciężkich cier- 
pień. Prócz tego Slamień oskarżony jest o zbro- 
dnię ciężkiego uszkodzenia ciała, z powodu, że dnia 
3 września, a więc mzajutrz po śmiertelnem zra- 
nieniu Rączki, wszczawszy bójkę w karczmie z kil- 
ku wieśniakami, porai? nożem wieśniaka Franci- 
szka Orłowskiego. 

Rozprawie przewodniczył starszy radca sądu kra- 
jowega p. Ursel, oskarżał prokarator dr Obtułowicz, 
obwinionego bronił adw. dr Włodzimierz Lewicki, 
stronę poszkodowaną, t. j. rodzinę zabitego Rączki, 
zastępował adw. dr Heski. 

Na rozprawie Słemień tłomaczył się, że Rączka 
go zaczepił, że „nasiąpił na jego honor rekruta“, 
że go napadł z młotkiem w ręku, a on tylko w 
obronie własnej użył noża. Co do Orłowskiego ob- 
winiony przeczy, by był winnym, gdyż w bójce z 
nim nożem się nie posługiwał. Liczni świadkowie, 
przeważnie uczestnicy obu zajść w karczmie, w ze- 
znaniach swych dali dosadny obraz ogólnych takich 
krwawych hulanek karczemnych po wsiach, odno- 


śnie jednak do oskarżonego nie zeznali Żadnych 
szczegółów obciążających. 

Po przeprowadzonej rozprawie sędziowie przysię- 
gli zaprzeczyli zbrodni zabójstwa, a zatwierdzili 
tylko pytanie w kiernnku ciężkiego uszkodzenia 
ciała, a trybunał skazał Jana biemienia na 1 rok 
ciężziege więzienia. 

Brutalny napad. Piszą nam z Lusiny pod d. 5 
b. m.: Dsi odbywało się wesele fornala dworskie- 
go niejakiego Clszaxa. Bawieno się spokojnie, w tem 
wpadła do chaty banda parsbków z Kajoha i Ko- 
socina i rozpoczęła drąvami 1 widłami w okrutny 
sposób bić gości weselnych. Trzem mężczyznom po: 
łamano ręce, dwie kobiety zranieno ciężko w glo- 
wy. Pierwszej pomocy lekarskiej rannym, przanie- 
aionym do dworu, udzielił dr Goldberger, aprowa- 
dzony z Krakowa przea p. Władysława Słapę, wła- 
ściciela Lusiny, Przyczyną napadu miała być zem- 
sta za złamaną basetlę, własność wiejskiego mu- 
zykanta. 

Z Podgórza. Wydział tutejszego Sokoła poste- 
nowił przeznaczyć połowę dochodu. jaki przyniósł 
wieczór stycaniowy, urządzony tu 28 z. m., w kwo- 
cie 58 koron na rannych i głodnych w Warszawie. 
Kwota ta zostanie rrzesłana do Związku Towa- 
rzystw zokolich we Lwowie. Wydział Sokoła składa 
równocześnie wszystkim tym, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do uświetnienia wieczoru pa- 
tryotycznego, serdeczne podziękowanie. 

Totejsza ekspowytura policyi aresztowała wczoraj 
niejakiego Jana Wacława, który przed kilku dniami 
wróciwszy do dozu z całonocnej pliatyki, wszczął 
awantury z ojcem swym Antonim, b. konduktorem 
kolejowym, a na npomnienie tegoż, by awantur nie 
robił, przyskoczył do ojca i schwyciwszy go pod 
gardło. zaczął go dusić, wreaucie porwawszy długi 
nóż kuchenny, usiłował go zamordować. Rozszala- 
łego gyne aresztowano. 

Niejaki Michał Fulars, liczący lat 61, wyrobnik 
s pod Brzeska, opuścił przed laty dwndziestu swą 
żonę Maryę i dziaci, a poħuiawssy aoble po świe- 
ciè, ożenił się wreszcie w Podgórzu po raz drugi 
s niejaką Antoniną Mrowińską, która zmarła w 
szpitalu po 3-letniem pożyciu. Fularz satom ożenił 
się po raz trzeci, mimo, że jego pierwsza żona do- 
tąd żyje, z niejaką Anną Wnęk, przed dwoma laty. 
Przez dwadzieścia lat nlkt o dwnżeństwie Falarza 
nie wiedział, Dopiero w ostatnich dniach podgór- 
ska ekspozytura policy! odkryła dwnżeństwo. Fała- 
rza areuztowano, a Bprawę Oddano już do sądu. 

„Sokół“ w Cleszynie. W niedzielę odbyło Bię 
w Domu Narodowym walne zgromadzenie polskie- 
go Tow. gimn. „Sokół“. Po przyjęciu sprawozdania 
z działalności catorocznej udzielono wydsałałowi abso- 
lutoryum. — Następnie dokonano wyboru nowych 
członków wydziału. Prezesem na dalszy okres dwu- 


letni pozostał prof. Jan Galica; wiceprezesem wy- 


brano p. Fr, Polaczka. Do wydziału weszli pp.: 
K. Matusiak, J. Heczko i Pelar. Do sądu honoro- 
wego wybrano dra Michejdę, dyr. Winkowskiego 1 
ks. Stonawskiego; do komisyl rewizyjnej dyr. H. 
Filasiewicza, dyr. A. Sikorę i ks. J. Londzira. 

Z Wadowic piszą nam: Komitet organixecyjny 
wystawy okręgowej przemysłowo-rolniczej w Wado- 
wieach rozesłał zaproszenia do wszystkich wybi- 
tniejszych osobistości sąniednich miast i ognisk 
przemysłowych x prośbą o współadział w akcyi 
agltacyjneł. Jaż w czerwcu należy zgłosić swój 
ndział w komitecie. Wystawa objąć ma wsxystkie 
dzłały przemysło. Grupę tekstylną zaprezentują 
miasta Andrychów, Biała, Wilamowice, s których 
komitet ma już dzieiaj prnyrzeczania; wyroby me- 
talowe wystawią NSuikowics, OŚwiąvuiki, Oswięcin, 
Hota Fryderyka pod Żywcem, Węgierska Górka, 
Trzebinia i inne, Jeden z mechaników wadowickich 


Czwartek, 8 Lutego 1908. 


sluchania sprawozdania z wiecu krakowskiego. Z 24 
szkół, znajdujących się w powiecie, przybyło 27 
osób, reprezentnjących 21 sskół. Usbwalono jadno- 
głośnie przystąpić do „Związku nanczyciełstwa lu- 
dowego*, który powataje na mocy uchwał ostatniej 
ankiety 3 28 grudnis. Akcyę tymczasową, aż do 
zadojścia statutów, powierzono dotychczasowemu de: 
legatowi, zamieszkałemu w Myślenicach. 

Dnia 3 b. m, urządził Sokół nabożeństwo żało- 
bue za poległych w r. 1863 obrońców ojczyzny. 
Doia 4 b. m. zaś uczcił ich pamięć wieczorkiem, 
w którego program weszły: Śplew chóru sokolego, 
odczyt i deklamacya dra Klakurki, ćwiezenia gi- 
mnastyczne wolne i na koniu. Zakończono odegra- 
nlem udatnem sztuki Maskoffa p. t. Car jedzie”. 
Reżyserya spoczywała w rękach druha wiceprezesa 
R. Kubiczka. 

Zmaril. 

Hipolit Dębieki, uczestnik powstania z roka 
1863, znakomity rysownik i karykaturzysta, b. wy- 
dawca „Scen z żŻynia* w Warszawie, umarł w 
Braili w Rumunii, przeżywszy lat 75. 

Alojzy Wallner, restaurator kolejowy W Skcza- 
kowie, zmarł w 73 roku życła. Zmarły odznaczał 
się prawością charakteru 1 otaczał szczególną opie- 
ką politycznych wychodźców z Rosyl i Polski. 


że świata. 


Z Częstochowy donoszą, że skatkiem niesłycha- 
nego terora wojska i policyi, wywieranego wprost 
dla szykany na najspokojniejszych mieszkańcach, 
stosunki życia są wprost nie do zniesienia. 
W czasach najsroższej represyi po powstania ani 
w praybiiżenia nie odczuła ludność takiej arogości 
i takiego bezmyślnego pastwienia się, jakiego przy- 
kłady spotykamy w obecnym czasie na każdym kro- 
ku. Jaden patrol bije kolbami gdy ktoś wio- 
czorem wychodz! na ulicę bez latarni, drug: o pa- 
rę kroków dalej bije za to, że mu się ta latarnia 
nie podoba. Blją zx trzymanie rąk w kieszeniach, 
odbierają laski 1 parasole, rewidują i znącają się 
w sposób wprost prowokacyjny. W tych warankach 
aczkolwiek zebrania przedwyborcze nie są wxbro- 
nione, nikt nie śmie nawet myśleć o podobnych za- 
braniach. Odbywają się ciągle rewizye, w nocy nie- 
podobna wyjść na ulicę; nawet zebrania towarzystw 
dozroczynnych się nie odbywają, 

Z Łodzi. 

— Liczba prawyborców, zgłaszających awe de- 
klaracye do Dumy, dosięgła cyfry 8918 osób! Naj- 
większą agitacyę przedwyborczą objawiają Niemcy. 
Ioteligencya polska, chociaż ilczna, dotąd nie wy- 
kazała swej żywotności. 

— We wtorek rano rozpoczęto rozpędzać 
szkoły elementarne. Między innemi do szkoły 
na ulicy Rozwadowskiej 17 weszło kilka uzbrojo- 
nych osób; to samo działo się w kilka innych szko- 
łach. 

— Quegdaj aresztowano maszynistę kolei fabry- 
cano łódzkiej p. A. Szwalzumga. 

-— Dr H. Mogł!nick! uzyskał koncesyę na wy- 
dawnictwo p!sma codziennego polskiego p. t. „Pra- 
wo Ludu“. O koncesye na pisma niemieckie podało 
sig aż 4 kandydatów. 

+ Plotr Jeśmian. Z Mohylewa donoszą pisma 
warszawskie, że zmarł taw w tych dniach jeden 
z dowódców powsiania polskiego z r. 1863, Piotr 
Jeńmian. Po odbyciu 12 łat ciężkich robót, osiadł 
na stałe, z rokazn administracyi, w gubernii irkn- 
skiej 1 dopiero w 80-tych latach wrócił do kraju. 
Na Syberyl śród towarzyszy wygnania | tubylców 
cieszy? sie wielką sympatyą. Żywota dokonał w 
wieka lat 71. „ wm 

Z Leoben piszą nam: Walne zgromadzenie Czy- 
teini polskiej akademików górniczych w Leoben, na 


przedstawić zamierza samochód własnego pomysłu 
i wyrobu pornszany benzyną. Wyroby z drzewa 1 
meble będą silnie reprexontowane przez rzkołę sto- 
larską w Kalwaryi i liczną grupę tamtejszych sto- 


posiedzeniu 30 stycznia b. r. wybrało następający 
wydział: Józef Przedpelski przewodniczący, dr Jan 
Bolesław Holub sekretarz, Stanisław Syska, skar- 
larzy, z których nawet jeden wyrabia wrale ada- baik, Karol Kozubski I bibliotekarz, Wincenty Ja- 
tne o dobrym dżwięku skrzypce. Miasteczia Maków | onsz II bibliotekarz, Karol Domański gospodarz, 
i Lanckorona przedstawią swe hafty i avronki, któ: į Plotr Lebiedzki czasopiśmienny, Maryan Czechow- 
gim „m kawy E -y A 3 wra zyj. E w Pruslech. Z Berlina do 
pań przy pomocy artystów mlejscowych krząta się G i i s 
około zorganizowania działo przemysłu artystyczne: | NOSZĄ: Wedle dotychczasowych zestawień, cyfra la- 
go, a jest już pewne prawdopedobieństwo, ża je w Prusiech, obliczona | grudnia 1906, wy- 
sztuki piękne dopiszą, bo zajął się tą sprawą je nosi 37,273 000 głów. Dnia 1 gradnia 1900 r. 
den z wybitnych artystów Krakowskich. Niemałego | wynosiła 34 472.000, 
biaska, w dosłownem znczenin tego słowa, doda Uwlęzienie studenta. Z Brukseli donoszą: 
wystawie światło elektryczne, które miasto Wado-| Aresztowano tu atadenia Kowalewskiego pod 
wice równocześnie wprowadza, a nie braknie też | zarzutem, Że dostarcnał broni rewolncyoni- 
rozrywek, gdyż komitet a= się z dyrek- m” „kg % zh =" 
cyą teatru ludowego we Lwowie o przyjazd trupy ZJWYŻBZĄ czas ceno, jaką 
Te czas wystawy 1 myśli zaangażować m w Niemczech zapłacono za obraz. osiągnął, jak sią 
kratowską. zadaję, abrax niderlandzkiego mistrza Van der Meer 

Komitet, zbierejący fundusze ną pomnik Adama | de Delft, przedstawiający wnętrze z dwoma osoba- 
Mickiewicza w Wadowicach, podaje do wiadomości, | mi. Obraz ten z paryskiej galery! Secretana dostał 
Że akcya choć zwolna, przecież jednak papang „do Londynu, skąd obecnie przybył do Berlina, 
naprzód. Rozesłano 50 list zaproszonym delagatom | gdzie za cenę 325.000 marek nabył go znany ama- 
dla zabierania skiadek, stw podań do ng 0 Z PEZEE N 
instytucyj autonemicznych Í gospodarczych o sab- odziemny telegraf bez drutu. Ja onGBzą 
=" = w in po krąży sa skład- a m Że. S Bie. 
owa, witana wszędzie % %YMvatyą, obok puszek | DUrga szy J * > 
PP ZO w sę CARE 
okalach. najbliższym Czasie danom będsie na stap! do prodne g A > 
ten cel przedstawienie amatorskie, również komitet į glią a Stanami Zjednoczonemi. Stacye po obn stro- 
ma przyrzeczonych kilka odczytów, Młodzież gimna-! *śch będą znajdować się w szybach, mających 
zyalna urządza „Wieczór traach wieszczów”. Dodać | 1000 metrów głębokości. Potrzebny kapitał w su- 
KOGO MAPoGa Ga! - Konfazangia a yeda, dy zanikł 
rzenia zkładek zakupiły P'exny medalion Chopina . 
"m pak = p eg wysta- A 20 jn pn Roi 
wlony obeenie w oknie Kbięgarni Foltina, celem | UrW* sobie erw s 
y go między nabywców losów. malici sprawozdawcy częstoją swoje dzionniki, a w 

Rzeszów. Dolz 5 b. m. odby* gię walne zgro- których zazwyczaj niema realnej treści, W Algeci- 
madzenie mlejscowego Kela Tuwarzystwa Sakoły | ras znajduje się 21 przedstawicieli obcych mocarstw, 
ludowej. Przybyło 30 członków, Tak licznego (?) ze- | do których trzeba doliczyć około 40 attachés 1 se- 
brania nie widziano w Kolo rzeszowskiam. Prze-, kretarzy. Liczba sprawozdawców dziennikarskich 
wodniczył prezes Koła, nadradca p. Dobija. Spra- | wynosi 162. Ponieważ sprawozdawcy nie otrzymują 
wozdanie , imieniem zarząda złożył sekretarz, a ae a. o wa = msi Me 
Pęckowki. Z sprawozdania okaznja się, Żo w ubie- obowiąa em każdego sum zk portera powinno 
głym roka założono 7 czytelń wiejskich. Czytelnię | być codzienns wypytywanię „Ak omstów, W taki 
ue a a e ar a A e 
szie. czytelmiach wyglosāono szereg odczytów | W sat i RJ 
z dziedziny historyi, R Ar osoych i = aw” a e Się sm, a 
E TA ie Eh ad o” facho- | intero merna nie mógłby trwać. UNIŻEJ ni 3 
ach = ie (Zwi ków | al p łe i ten Czas wystarcza dla zręcznego 
szych czasach czytelnie (Zwięczyca, ią ak a ystarcza O: 
itd). Z obrotu kasy Koła zdała sprawę sekretarka | korespondenta, ażeby wydobyć jak najwięcej W 
p. Kolmanowa. Dochody w ubiegłym roku wynosiły domości. 
1.000 koron. Z czego pozostało 400 K. Po dłagiej 
dyskusyi uchwalono szereg wniosków. Między inne-: 

nował starszych nauczycieli 6-xlanowych szkół ludowych 

ul p mo wydziałowi, sby między członków To- | Józefa Peszkowskięgo = Tamor Stramiłowej i Jana 
warzystwa rozdał bloczki, względnie listy, zapomocą Seredę z Rudriechówa prowizorycznymi szkolnymi in- 


których możnaby zjednywać nowych esłoaków i|spektorami okręgowymi w X klasie rangi, piezwEzego 


i ; > 
relegantów. rot. Babińsk . dla okręgn Horodanka, drugiego dla Turki. | 
pIe Na wniosek p abińskiogo uchwa Oficyaiami kanoelaryjuymi w X randze mianowani 


lono prezydyam Koła i czynnym jego członkom po- kangejiści: J. Jadwisiak w Rozwadowie, Wł. Lejka w 


Mlanowanla. Kierownik ministerstwa oświaty 5amia- 


dziękowanie przez powstanie. W skład nowego wy- Dębicy, J. Grzegorzek w Rzeszowie i M. Muszyński w 
działu weszli: jako prezes nadradca p. Dobija, jako ; Krakowie. 
wiceprezes prof. Kukucz, sekretarz prof. Pęckow- 
ski, skarhnik p. Kolmsnowa. 

Z Myślenie piszą nam: Dnia 1 b. m. odbyło się 
zebranie nauczycielatwa tut. powiatu, celem wy- 


Kierownik ministerstwa oświaty posunął profesora 
państwowej szkoły przemysłowej w Krakowie Alojzego 
Bunscha do VII ki. rangi. 


Składki Dla nauczycieli w Królestwie Polstiem zło. 


CHICAGO. 


Ozwartek, 8 Lutego 1096. 
żyli: B. M. z Kounic 10 K; „niebogaty* 1 K 40 k; Lu- 
wag Małeccy 5 K; grono nauczycielskie w Żywcu 


licach: A, Garlicki zebrane w kółku znajomych 8 K; L 
L. 10 K; rzłonkowie Tow. Bratniej pomocy kelnerów na 
wainem zgromadzeniu 43 K 50 h; K. Polakiewicz 7 K, 
zebrane w kasynie w Wieliczce przy pożegnaniu pp. 
Albrychta i Kozaniewicza; K Z. 1 K; inteligenocya s uo- 
łyni i Rakszawy 73 K 23 h. 

Dla Tow. „Szkoły ludowej“ złożyli: J. Chwalibóg 6 K; 
©” a 60 h, zebrane przy grze towarzyskiej; H. 
1 


Uniwersytet ludowy Im A. Mickiewicza. 
(W Museum techniczno przemysłowem.) 

We orwartek: Prof Stanisław Bobiński: „Historya po- 
lityczna XIX w.“. 

Repertoar teatru miejskiego. 

We ozwartek: „Terakoją*, „Wesele" (akt 2) i „War- 
szawianka* (popularne) 

W sobotę: „Dzieci słońca", sztuka w 4 aktach M, 
Gorkiego. 

W niedzielę po połu?niu: „Obrona Częstochowy” (ceny 
zniżone do połowy); wieoz.: „Bolesław Smiały*. 

i kalendarza, We czwartek 8 lutego: Jana z Maty 
i Cysyake m; w piątek 9 lutego: Apolonii p. m. i Cy- 
ryla b. w. d. k.; w sobotę 10 lutego. Boholamyki p. 

Wschó* słohoa 8 lutege o gooeminie 7 min. C>, sa- 
ohód o godz, 4 m. 45; drugość dnia godziu 9 m 43 

Z krakowskiego obserwaterywm. Dnia 6 latego ter- 
mometr doszedł? od — 8'7 do + 0'7 C.; barometr wa- 
hał się. 

Dnia 7-go lutego o godzinie 7 rano stan baroinotró 
"19 mm. termometra — 0*6 C.; wiatr półn.-wschodni. 

Przepowiednia dla Galloyi rachodniej na 7-go lutego: 
pochmurno, odwiiż, możliwy śnieg, 


EB. Gabryalska (Kraków) 
kupuje, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pia- 
nina, harmonie i piamole — krajowe i zagra 
niczne — nowe i przegrane — za gotówk» i 
spłaty — bez galiczki 


COo IO OMEGA 


Dział ekonomiczny. 

>< Z Wiednia donoszą: Rada nadzorcza austrya- 
ckiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
postanowiła na podstawie wczorajszej uchwały nad- 
zwyczajnego walnego zgromadzenia podwyższyć ka- 
pitat akcyjny o 12 milionów koron przez wydanie 
80000 nowych akcyj i przyznać akcyonaryuszom 
prawo nabycia akcyj w ten sposób, Że na cztery 
dawne aksyo przypadnie 1 nowa. 


Z miejskie] ovstrainej targowioy aa bydłe w Krakowie. 
Kraków, 6.2 1506 r. Na dzieiejczy targ spędzono: a) 
bydła rogatego rosłego 62 sztuk, b) jałownika 51 sztuk, 
c) cieląt 295 aztuk, å) owiec I kóz — sztuk, 6) nieze- 
gacisny 271 sztuk, Rarem 209 sztuk. 

Woły z paszy płacono po 723 do 78 kor, woły opa- 
sowe po — do — kor, krowy po 68 da 72 kor, o- 
haje po 74 do 78 kor., olelęta po 80 do 102 kor. za je 
den cetnar metryczny żywej wagi, olelętā na sztuki po 
83 do 54 kor., nierogaciznę tuczną po 104 do 110 kor, 
za jeden oetnar metr. żywej wagi, mierogaciznę tuozaą 
po 186 do 14% kor, sa jeden cetnar metr. rzeźnej wagi. 

Sprzedano dla miejsoowej kousumoyl bydła rogatago, 
oieląż i nieregacizny 514 sztuk, na eksport i za roga- 
tki do gmin sąsiednich bydła rogatego 27 sztuk, nie- 
rogacizny 63 szsuk, pozostało do drugiego targu — 
sztuk. 

Ceny powyższe obliczono ben opłaty akoyzowej, 

Z targów zbeżewych. Kraków. 6 intego, Přaconė sa 
100 kig. netto: Pszenica biała od 16:6v do 17:25. Pese 
nica czerwona | żółta od 1640 do 17'-. 
gierska od —— do ——., Zyto krajowe od 1260 do 
14—, Żyto węgierskie od 1440 do 1480. Jęczmień na 
krupy od 18:20 do 1860. Jęczmień browarny od 14 — 
do 1480. Jęczmień na paszę od —— do —'—. Owies 
z opłatą akocysową od —'— do —*—, Proso od 14'20 do 
14'8v. Tatarka od 1460 do ib'-—. Kukorydza od 18'80 
dobei Grenb od ISRN Ada 9550 Famina nd 97— da 
46—, Wyka od 18— do 19—, Rzepak zimowy od 28— 
do 2850. Koniczyna narienna ozerwona od 90— do 
1920—, Koniczyna nasienna biała 100— do 120—. Ty- 
motka od —'— do —'—, Esparsetta od 26 — do 97—. 
Boczewica od 60-— do 80—. Słoma od 880 do 440. 
Biane od 4*— do 540, Koniczyna pastewna od 5'60 do 
7:40. Ziemniaki od %40 do 3'20, Jagły od 28-— do 
99—. Jaja za kopę od 8*— do 420. Masis za 1 kig. od 
1:86 do 280. Masła za garniso od 6'50 do 8—. ię (> 

0- 


Pszenica we- 


na 05%, Tralesa za hektolitr od —'— do 300—, 
wita na 75°/, Tralesa od —'— do 160—. 


Ostatnie wiadomości. 

— Młodoczesi ponieśli wczoraj do- 
tkliwą porażkę! Przy wczorajszym uzupeł- 
niającym wyborze do Rady państwa z Kolina 
w miejsce Forzta został wybrany czeski rady- 
kał dr Sobotka 1697 głosami przeciw Mło- 
doczechowi dr. B. Baksie (1105 gł). 

I ten wypadek nie pozostanie bez wpływu 
na stanowisko Młodoczechów wobec reformy 
wyborczej. 

— Spisywanie inwentarza kościel- 
nego we Francyi odbywa się dalej, pomimo że 
tłumy starają się temu przeszkodzić. Wczoraj 
odbyła się rada gabinetowa i postanowiła in- 
wentaryzacyę uskuteczniać w dalszym ciągu 
równie na prowincyi, jakoteż i w Paryżu. Jak 
donosi agencya Havasa, w Montpellier musiało 
wojsko wyłamać bramę w katedrze, ażeby umo- 
żliwić spisywanie inwentarza. Podczas tej czyn- 
ności tłum przed kościołem nieustannie demon- 
strował, a później manifestauci to przed prefe- 
ktnrą, to przed merostwem urządzili hałaśliwe 
sceny. Policya nuwięziła 12 osób. W Cherbourgu 
podczas demonstracyj uwięziono 7 osób, między 
niemi 2 inżynierów marynarki. 

W Paryża przed kościołem św. Klotyldy przy- 
szło wczoraj po południu do demonstracyj prze- 
ciw kościołowi, w których wzięło udział około 
2000 osób. Tłum wybił szyby w katedrze i w 
pałacu biskupim, następnie powynosił ławki i 
chciał je oblać naftą i podpalić, ale żandarme- 
rya temu przeszkodziła. Tłum wziął następnie 
z przed związku katolickiego statuę Matki Bo- 
skiej i wrzucił do rzeki. Rząd wymierza łago- 
dne kary manifestantom przeciw ipwentaryza- 
cyi, nie chcąc zaogniać sprawy i tworzyć „mę- 
czenników*. l tak policya poprawcza skazała 
za demonstracye przeciwko spisywanin inwen- 
tarza i czynne wystąpienie przeciwko władzy 
de la Chevallerie'go na 3 miesiące, zaś de Toc- 
queville'a na 4 miesiące aresztu, ale przyznała 
im dobrodziejstwo prawa Bórengera, to jest wy- 
konanie kary nastąpi tylko na wypadek powtór- 
nego przestępstwa. 


Kronika lwowska. 
Lwów, 7 lutego. 

Wiadomości osobiste. Namiestnik hr. Andrzej 
Potocki przybył dzisiaj rano z powrotem do 
Lwowa. 

Krajowym inspektorem szpitali zamianował 
Wydział krajowy dra Józefa Łuszczkiewicza, 
dyrektora szpitala w Sokalu. 

Demonstracya na balu. W sali Filharmonii od- 
bywał się wczoraj bal ruskiego stowarzyszenia „O- 


i zaczęli krzyczeć „hańba“ i „hnlajte po trupach“. 
Agenci policyi aresztowali dwóch akademików 1 od- 
prowadzili ich na policyę, gdzie po spisania proto- 
kółu wypuszczono ich na wolność. Grupa akademi- 
ków zjawiła się wkrótce potem przed gmachem 
Filharmonii i usiłowała wtargnąć na salę, gdzie ich 
jednak nie wpuszczono. Bal trwał do rana. 

Bunt więźniów. Radykainie uśmierzony przed 
dwoma tygodniami bunt więźniów w Brygidkach o 
złą strawę, znalazł naśladowców wśród więźniów 
sądu kraj. karnego przy alicy Batorego. Do sądu 
kraj. karnego zjechał w tych dniach generalny in- 
Bpektor więzień s Wiednia. Dowiedzieli się o tem 
niektórzy więźniowie i postanowili wizytę jego wy- 
zyskać. Przywódcami awantur byli niebezpieczni 
lwowscy złodzieje, którymi więzienie to bardzo czę- 
sto jest wypełnione. Około godziny 12 powstał w 
kaźniach piekielny wrzask i rozmaite wołania pod 
adresem zarządu więzień odnośnie do wiktu. Na 
miejsce przybył prezydent sądu p. Przyłuski i chciał 
awantnrników uspokoić, wreszcie gdy mu Bię to 
nie udało, zagroził podobno, że wezwie wojsko do 
strzelania. Awantura ponowiła się w godzinę pó- 
źniej, gdy przyniesiono obiad. Niektórzy więźniowie 
powyrznoali jadło na kurytars i obrzucili obelży- 
womi słowami zarządcę więzień. Zawiadomiony o 
tem prezydent zażądał telelonicznie przysłania woj- 
aka. Niebawem przybył oddział wojska, złożony z 
30 ludzi, na którego widok stracili więźniowie fan- 
tasyę. Popołudniu ukarano dyscyplinarnie 22 awan- 
turników. Wojsko pozostaje nadal w pogotowiu w 
gmachu więzienia. 


Rewolucya w Rosyl. 

Z Petersburga donoszą dziś w formie pół- 
urzędowej, że Duma jednak zostanie zwo- 
łaną, i to „jaż* na 28 kwietnia r. b. — 
Wybory do Dumy mają się odbyć dnia 7 kwie- 
tnia. Oby tylko znów nie nastąpiło „odrocze- 
nie“ tego ważnego aktu — z powoda „nie u- 
kończenia jeszcze prac wstępnych*. 

Berlińska „Vossische Zeitung“ otrzymała zaś 
z Petersburga wiadomość, że na miesiąc przed 
zwołaniem Damy Rada państwa przestanie 
funkcyonować, jako ciało prawodawcze, a 
podejmie następnie czynności swe już jako 
„Izba wyższa“ parlamento. 

W tragicznej walce o wolność w Rosyi nie 
braknie niekiedy także humoru. Obecnie np. do- 
noszą z Petersburga, że pozwolono tam nanowo 
otworzyć 48 zamkniętych drukarń, lecz pod 
warunkiem, iż nie będą drukowały karyka- 
tar, obrażających „osoby wysoko posta- 
wione“. Ten strach przed karykaturą jest 
także znamienną cechą „kulturnego* poziomu 
działaczy carskich. 

Z Odessy donoszą o wybnchu przygotowa- 
nych do nowych zamachów bomb, z Inflant o 
nowych srogich egzekucyach na powstańcach 
łotewskich, a z Finlandyi o przygotowaniach 
do ogólnego powstania. Ostatnia ta wiadomość 
wymaga jeszcze potwierdzenia. — Sekretarzem 
stann dla Finlandyi mianowany został generał 
Langhof, 


(ieisgramy „N. Reformy" z / lutego.) 
Wybuch bomby. 


Sosnowiec. W nocy w domu Szatana, w mie- 
szkaniu Zygmuntów, eksplodowała bomba. — 
Z rodziny Zygmuntów zabite: matka i dwie 
siostry, a ciężko ranieni dwaj bracia, pracujący 
w fabryce Fitznera i Gampera. Trzeci brat, 
według pogłosek raniony, uciekł. Zburzony mur 
domu, a urządzenie mieszkania w gruzach. Na 
miejscn znaleziono gotową bombę i wiele przed- 
miotów wybuchowych. 


Nie popełnił samobójstwa? 


Berlin. Do „Voss. Ztg* donoszą: Są poszlaki, 
że zbiegły z Warszawy Rawicz, który pozo- 
stawił pasywa dochodzące du 4,000.000 rubli, 
nie popełnił samobójstwa — jak głoszono — 
lecz przebywa za granicą ze znaczną 
kwotą plenlędzy. 


Zabawki carskie. 

Petersburg. (Pet. Ag. tel.). Z okazyi dzisiej- 
szego 50-letniego jubileuszu wojskowego w. ks. 
Michała Mikołajewicza, wystosował car do księ 
cia ukaz, podnoszący jego zasługi koło rozwoju 
artyleryi, oraz mianuje na jego cześć nasiępcę 
tronu szefem czwartej brygady artyleryi gwar- 
dyi, zaś samego księcia szetem 9 brygady ar- 
tyleryi wschodnio-syberyjskiej. Nadto utworzył 
car order z inicyałami jubiiata dla oficerów i 
urzędników artyleryi. 


Ustąpienie Birylewa. 


Petersburg. „Słowo* donosi, ża minister ma- 
rynarki Birylew ustępuje, a jego następcą 
zostanie admirał Pickhoff. Pomocnikiem jego 
zostać ma admirał Czuchnin. 


Gapon. 

Berlin. „Rass. Courier“ donosi, że Gapon 
przebywa w Pet.rsburgu. Pozostawać 
on ma w ścisłych stosunkach z Wit- 
tem, który popiera jego robotę wśród robotni- 
ków. 


Zaburzenia szkolne. 


Petersburg. W szkołach Średnich powstały 
znowu zaburzenia. Rząd zamknął gimna- 
zyam Larischa. 


Opór ziemstw. 


Kostroma. Zebranie gubernialnego ziem- 
stwa nie zgodziło się uczynić zadość żą- 
daniu Wittego, aby wybrać członków do tym- 
czasowej rady przybocznej komitetn 
ministrów, mającej fankcyonować aż do otwar- 
cia Dumy. 

Woroneż. Gubernialne ziemskie zebranie je- 
dnogłośnie postanowiło nie dokonać wybo- 
ru osób mających wejść do rady przybocznej 
ministeryum Wittego. 


Duchowieństwo prawosławne a kon- 
stytucya. 


snowa*. Podczas balu na balkon II piętra przybyli 

członkowie „Akad. Hromady*, stowarzyszenia, które 

Dia głodnych Warszawian złożyli: J. Gryziecki 2 K postanowiło w bieżącym karnawale nie tańczyć. — 
2 h: Badrewicz 94 K 3 h, zebrane w cukrowni w Prze- | Akademicy wywiesili czarną chorągiew, na której 
worsku: St. Mens 8 K, zebrana przez dra Kohna w Gor- białą farbą przedstawiono wizerunek trupiej głowy 


~ 
NOWA REFORMA 


Przemawiali: episkop Nikon, cnzor Barteniew 
it. d. Ton przemówień był provokatorski. Sta- 
wano w obronie samodzierżawA i występowa- 
no przeciw Inteligencył, która wraz z ży: 
dami jest największym vrogiem Ro- 
syi. Tłum podburzony płakał i przysięgał bi- 
jąc się w piersi, że do żadnej Konstytucyl I re- 
form nle dopuści. 

Moskwa. Metropolita Władymir wytoczył śledz- 
two duchownym, należącym do Towarzystwa 
oświaty duchownej, jakoteż tyt, co protesto 
wali przeciw prowokatorskiej „uauce* rozesła- 
nej przez biskupa Nikona. 

Symfsropol. Rewolucyoniści zabili ze zemsty 
tutejszego popa Trojepolsziego. 


Ruchy agrarne. 


Łablńsk. Ruch agrarny zwiększa slę. Lu- 
dność tnie lasy skarbowe, dzieli się ziemią więk- 
szych właścicieli i nie płaci podatków. 
Wezwano dońskich i kubańskich kozaków. 

Lgow. Aresztowano w powiecie 95 chłopów. 

Sławlańsk. Z powoda ruchu agrarnego odby- 
wają się tu masowe aresztowania wło- 
ścian. 

Rosławi. W powiecie aresztnją wielu 
włościan i nauczycieli ludowych. 

Berlin. Z Petersburga donoszą: Dobra mini- 
stra sprawiedliwości Akimowa w gubernii sa- 
ratowskiej zostały przez chłopów-rewolucyoni- 
stów zupełnie zniszczona. 

Berlln. Z Petersburga donoszą: Na półno- 
enym Kaukazie rozruchy agrarne trwają dalej. 
Władze są bezsilne. Więzienie w Kutaisie prze- 
pełnione. 

Londyn. „Morning Post* donosi z Petersbur- 
ga, że w gubernii cherzońskiej chłopi napa- 
dają na folwarki i zabijają bydło drągami 
żelaznemi. Co jest przyczyuą tego ruchu, nie 
wiadomo, 


Masowe egzekucye. 

Berlin. Donoszą tu z Rygi: W miejscowości 
Wajnoden skazano na śmierć 12 powstań- 
ców łotewskich, Wyrok wykonano na- 
tychmiast na 10 skazanych, dwóch bo- 
wiem zdołało uciec. 


Wymuszone odwołanie. 


Petersburg. Inteligencya estońska, która ro- 
zesłała komunikat o gwałtach wojska w Esto- 
nii, ogłasza w „Nowoje Wrem.a* na żądanie 
generała Bezobrazowa, iż opierała się ua myl- 
nych wiadomościach i że nie miała wogóle za- 
miara czynić zarzutów honořowi wojska 
rosyjskiego. (Łatwo można się domyśleć, 
jak przekouywującemi argumóntami wymusił 
Bezobrazow to odwołanie). 


Rewolucya na Kaukazie. 


Tyfils. Dnia 26 stycznia zburzono ogniem 
dzlałowym wieś Karell a w niej i pałac księ- 
cia Cycyjanowa. Generał Alichanow wskutek 
pochwycenia przez rewolucyonistów 201.000 ru- 
bli z kasy kwirylskiej, nałożył tę sumę na całą 
ludność powiatu Szaropańskiego; każdy dom ma 
zapłacić 8 rb. 40 kop. 

Tyfliss Wśród tutejszych robotników Gre- 
ków powstała panika — wszyscy pospiesz- 
nie wyjeżdżają do ojczyzuy. Zo samego Tyfli- 
su wyjechało ich 150-ciu, a z powiatu przeszło 


300. 
ńewolucyjne wybdłeny. 


Petersburg. „Nowoje Wremia* podburza rząd 
przeciw Finlandyi, podając, że przygotowują 
tam zbrojne powstanie. ` 


z Rady państwa. 


Izba poselska ukończyła wczoraj dyskusyę 
nad ustawą o ubezpieczeniu urzędników prywa- 
tnych. Przemawiali jeszcze Onciul, Stsin, Delu- 
gan i Sternberg, oraz jako mowca generalny 
Zedwitz, który zwrócił się zwłaszcza przeciw 
postanowieniu, że urzędnicy prywatni. mający 
dochód roczny, przekraczający 7200 koron, ma- 
ją sumi opłacać w całości premię. Głosowanie 
odroczono do dzisiejszego posiedzenia. 


(Telegramy „N. Reformy“ z 7 lutego). 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzenia Izby po- 
słów po odczytaniu interpelacyj przystąpiono do 


rzędników prywatnych. Przemawiał re- 
ferent mniejszości Eldersch, który 1 'lemi- 
zował z wywodami szefa sekcyi Wolfa i prosił 
o przyjęcie wniosków, przez siebie przediużo- 
nych. Następnie zabrał głos referent komisyi 
Marchet, który bronił przedłożenia komisyi i 
podniósł wielkie zasłogi szefa sekcyi Wolfa 
około doprowadzenia do skutku ustawy. Refe- 
sent prosił o odrzucenie wniosków mniejszości, 
albowiem przedłożenie mogłoby być odesłane 
napowrót do komisyi i nastąpiłaby zwłoka w 
przeprowadzeniu ważnej ustawy. 

Przystąpiono do głosowania. § 1 przyjęto 
w brzmienin, proponowanem przez komisyę z wy- 
jątkiem ustępu o określenia zobowiązania do u- 
bezpieczenia, który przyjęto w brzmieniu, pro- 
ponowanem przez posła Elderscha. $ 2 przyjęto 
z tą zmianą, że granicę wieku ubezpiecze- 
nia podwyższano z 50 na 55 lat §§ 3, 4i5 
przyjęto w brzmieniu, proponowanem przez ko- 
misyę. 

Izba przyjęła w dyskusyi szczegółowej pier- 
wszą grupę ustawy w sprawie ubezpie- 
czenia urzędników prywatnych, po większej 
części według wniosków komisyi, odrzuca- 
jąc wnioski o zmianę. 

Przy $ 2 przyjęto wniosek Goetza o pod- 
wyższenie granicy wieku, wykluczającej ubez- 
pieczenie z 50 na 55 lat, oraz wniosek Stern- 
berga, przydłużający termin podniesienia pre- 
tensyi zwrotu premii z 12 na 18 miesięcy. Da- 
lej przyjęto wniosek Zedtwitza o skreśle- 
nie postanowienia, iż ubezpieczeni, mają- 
cy dochód ponad 7.200 K, mają sami w ca- 
łoścei premią opłacać. 

Po krótkiej dyskusyi przyjęto następnie dru- 
gą grupę projektu ustawy. 

Paragraty 39 i 64 przyjęto w myśl wnio- 
sków komisyi, z odrzuceniem wniosków mniej- 
szości i wniosków o zmianę. Przy § 54 przy- 
jąto wniosek pos. Goetza, zaś przy $$ 69 i 63 


i wnioski dodatkowe pos. Goetza. 


Przystąpiono do dyskusyi szczegółowej nad 


Moskwa. W gmachu dyecezyalnym odbyło się | grupą trzecią, 


zebranie „Związku rosyjskiego naro- 


Godzina 3 po południu, — posiedzenie trwa 


du“. Brało w niem udział przeszło 600 osób, | dalej. 


przeważnie z niższych warstw społeczeństwa. | 


Wiedeń. Komisya sanitarna rozpoczęła 


dalszych rozpraw nad ubezpieczeniem u-| 


dzisiaj obrady nad ustawą o reformie apte- 
karstwa. Poseł Kulp przedłożył referat, po- 
czem rozpoczęto dyskusyę, która będzie jutro 
dalej prowadzoną. 


Projekt reformy wyborczej. 


Wiedeń. Gautsch onegdaj przedłożył cesarzo- 
wi wypracowany przez siebie projekt re- 
formy wyborczej. Cesarz rozpoczął na- 
tychmiast stndyum przedłożenia. Dziś miał bar. 
Gautsch być na posłnchanin u cesarza, aby u- 
słyszeć zdanie cesarza o projekcie. W dobrze 
poinformowanych sferach parlamentarnych sły- 
chać, że rządowy projekt reformy wyborczej 
już może w najbliższy poniedziałek 
lub wtorek przedłożony będzie w parlamencie. 


Żądania Niemców. 


Wiedeń. Rezolucyę przedstawicieli stronnictw 
niemieckich, domagającą się dla Niemców 
w przyszłym parlamencie minimum 219 man- 
datów, omawiają dzisiejsze dzienniki. „Frem- 
denblatt* poświęca tej sprawie artykuł wstę- 
pny i stwierdza, że w obecnym parlamencie 
istnieje przewaga niemiecka, ale parlament ten 
dła Austryi w ostatnich latach, prócz obstruk- 
cyi, nic nie zdziałał. Głównym celem re- 
formy wyborczej jest uwolnienie parlamentu od 
$ 14 i stworzenie nowego i pełnego życia ciała 
prawodawczego. „Arbeiter Zeitung“ wczorajszą 
rezolucyę stronnictw niemieckich uważa za 
dzieło intryg Baernreithera, który 
działał w porozumienia z innemi reakcyjnemi a 
niemieckiemi żywiołami Izby. 

Wiedeń. Komitet czterech przywódców stron- 
nictw niemieckich zajmował się dziś rezolucyą, 
powziętą w sprawie reformy wyborczej przez 
niemieckich posłów z Czech. Komitet oświad- 
czył, że do rezolucyi tej nie przywią- 
zuje żadnego znaczenia i że na nią 
reagować nie będzie. Wobec tego wra- 
żenie, jakie wywołała ona w kołach parlamen- 
tarnych, znikło. (Rezolacya ta wyraża solidar- 
ność Niemców w sprawie reformy wyborczej, 
celem strzeżenia ogólnych interesów niemie- 
ckich, i pudnoszącą, że reforma zmusiłaby Niem- 
ców do najbardziej stanowczych kroków w ra- 
zie, gdyby stosunek liczebny mandatów niemie- 
ckich w Izbie został zmieniony na niekorzyść 
stronnictw niemieckich. Przyp. red.). 

Wiedeń. Podnoszą jako rzecz znamienną, że 
Prade usunął się od głosowania nad rezolu- 
cyą niemieckich posłów z Czech w sprawie roz- 
działa mandatów. 


Dr Grek i Koło polskie. 


Wiedeń. Kolportowany wczoraj przez sfery 
konserwatywne Koła polskiego projekt wykla- 
czenia posłów Greka i Danielaka z Koła pol- 
skiego, jak się zdaje, nie przyjdzie do skutku. 
Hr. Dzieduszycki prywatnie tylko interpelował 
posła Greka, co znaczyło wyrażenie, użyte rze- 
komo przez posła Greka na zgromadzeniu we 
Lwowie, że Koło polskie uprawia politykę 
intryg. Co dr Grek hr. Dziednszyckiemu odpo- 
wiedział, nie wiadomo, faktem tylko jest, że 
prostnje w dzisiejszej „N. Fr. Presse* donie- 
Aj jakoby te słowa we Lwowie wypowie- 
zial. 

Wiedeń. Pogłoski, jakoby ze strony większo- 
ści w Kole polskiem zgłoszony miał być wnio- 
sek o wykluczenie z Koła posłów Gre- 
kai Danielaka a powoda ich agitacyi za 
reformą wyborczą, są bezpodstawne. Po- 
głoski te rozszerzano ze sfer Koła, które bar- 
dzo się oburzają na agitacyę rzeczonych po- 
słów. O zgłoszeniu wniosku takiego na razie 
jednakże ani mowy niema. 


O prawo wyborcze dla kobiet. 


Wiedeń. Deputacya stowarzyszeń ko- 
biecych z Wiednia zjawiła się dzisiaj u 
prezydenta ministrów br. Ganutscha w parla- 
mencie i wręczyła mu rezolucyę uchwałoną 
w ubiegłym miesiącu, domagającą się czynne- 
goi biernego prawa wyborczego dla 
kobiet. Prezydent ministrów odpowiedział de- 
putacyi, że co do prawa wyborczego dla ko- 
biet nie może dać żadnej obietnicy, 
gdyby jednakże kiedyś wyłoniła się kwestya 
dopuszczenia kobiet, uczyni chętnie, co będzie 
w jego mocy. Deputacya była następnie u prze- 
wodniczących pojedynczych klubów. 


Sensacyjna scena. 


Wledzń. Wielką dziś sensacyę wywoła w par- 
lamencie scena, jaka się w wielkim krużganku 
rozegrała pomiędzy ministrem skarbu Koslem 


‘a deputacyą wdów i sierót urzędników. Depu- 


tacya ta przybyła z prośbą, ażeby wdowy i 
sieroty po arzędnikach, zmarłych przed 14 maja 
1896 r, tak samo były traktowane, jak te, któ- 
rych żywiciele nmarli po tym roku. Minister 
skarbu odpowiedział, że co do tego nie moża 
dać na razie dać żadnych obowiązujących przy- 
rzeczeń. Przewodnicząca deputacyi, pani Hol- 
lowetz z Gracu, zawołała wówczas bardzo 
głośno z wielkiem oburzeniem: „A więc Eksce- 
lencya odsyła nas z niczem?* Minister usiłował 


ją aspokoić oświadczeniem, że jego odpowiedź i 


nie oznacza jeszcze zupełnej odmowy, musi on 
jednakże wpierw zbadać dotyczące stosnnki. — 
Na to pani Hollowetz wybuchła glo- 
śnym płaczem i zaczęła wołać: „Apelaję 
do serca Waszej Ekscelencyi, zli- 
tujcie się. za 400 koron przecież wy- 
żyć nie można!* Przerażony tą sceną, mi- 
nister przyrzekł wreszcie, że uczyni wszystko, 
co będzie w jego mocy. 


Teiefoniczae | islegral iczza 
wiadomości „Ń. Reformy” 


z dnia 7 lutego. 
Wiedeń. Hr. Apponyi przybył do Wiednia. 


Przeciwko starszym urzędnikom. 
Budapeszt. Minister Lang wydał rozporzą- 
dzenie, ażeby wszyscy sędziowie, urzędnicy są- 
dowi i manipulacyjni, niemniej woźni, którzy 
pozostają w służbie lat 40, a liczą przeszło 60 

lat życia, podali się do emerytury. 


Zatarg z Serbią, 


4 e 

Berlin. „Nord. Allg. Ztg“ donosi, że dotych | su; Gyiignye koazualne Banku kraj. 
czasowy poseł niemiecki w Belgradzie, baron | 4:/,4/, : 

Heyking został przeniesiony do Hamburga, a |4* . 


następcą jego zostanie dotychczasowy poseł 


Nr 30. 


w Atenach, książe Hohenlohe z Racibo 
rza. 

Belgrad. Anstro-węgierski poseł wniósł u rzą- 
da serbskiego protest przeciw represa- 
liom, stosowanym wobec towarów prowenien- 
cyi austro-węgierskiej i żądał ich 
usunięcia. 


Turcya przeciwko Bułgaryi. 


Berlin. Z Sofii donoszą, że Turcya zamierza 
wypowiedzieć traktat handlowy, zawar- 
ty z Bułgaryą w r. 1900. 


UNE "MEN S ABA 0 
Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
Michał KonopińskKi. 


NADESŁANE. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od, 
redakcyi). 


tylko wprost: — 
czarny, biały i bar- 
wny, od 60 ct. do 
11:35 złr. za metr, na bluzki i suknie, Przesyłka do 
domu opłacona i już oclona. Obfity wybór próbek na- 
tychmiast. 106 


Fabrykant jedwablu Henneberg, Zurych. 


Zivnostenska banka 


pro Cechy a Moravu v Praze 
(Bank przemysłowy dla Czech i Morawii). 


Główna siedziba w Pradze. 
Filie: W Krakowie. Wiednia, Bernie, Bo- 
dziejowicach, Iglawie, Mor. Ostrawie, Pardubi- 
cach, Pilźnie i Taborze. 


Rok założenia: 1868. 


Kapitał akcyjny koron 25.000.000. — Fun- 
dusze rezerwowe koron 9,000.000. Stan wkła- 
dek na książeczki wkładkowe z końcem sty- 
cznia 1906 roku koron: 51.261.939,31. 

Filia w Krakowie, Bracka 1, oprocentowuje 
wkładki na książeczki wkładkowe po 4 procent, 
bez ograniczenia kwoty, od dnia złożenia do 
dnia podjęcia” Filia w Krakowie kupuje i sprze- 
daje papiery wartościowe wszelkiego rodzaju 
i udziela na nie pożyczek od koron 100 puczą- 
wszy, pod najprzystępniejszemi warunkami. 


Gizela Silberspiitzówna 
Fryderyk Briill 


zaręczeni 


Milówka. 
Dr B. Kupczyk 


specyalista do ohorób nerwowych 
przeprowadził się 43 
na ulicę Szujskiego, li, róg ulicy Rajskiej 
Telefon nr 695. 649 8 10 


mA W 


Zawoja. 


zzz 


Ces. i król. nadworny fotograf 
B. Henner 


otworzył 


zakład fotograficzny 
przy ul. Szewskiej, 27, w Krakowie. 


Zakład otwarty codziennie od godziny 9 rano 
do 6 wieczór. Zdjęcia wykonuj się codziennie 
bez względu na stan powietrza. 393 12 


Lovrana obok Abbazyi 


pensyonat Willa Central 
dom |-rzędny, stały zjazd Polonii nad 
„Adryatykiem. 


Geny umiarkowane. 73139 


Kursa telegraficzaw. 


Wledcń, 7 intego. A 

Akoya austzryaukliegt Zakładu kedyiowagc 679 2b. 
Akoya węgiorsziegu Zasiwda kredytowego 787 76 akcyć 
kngiobanka 097'-- Akcye Unłonkauke 66150 Atc7śs 
Tandeshenżo 44125. keye Barkverainy 568—. Akere 
Sodencrodit 1089 —, akcye Galicyjakiego Banku hinofte- 
onago 654 —, koye koloi puńszwowzoj 0669*—, Akcz6 
ksieł południowej 180'86 Akoye kasi KMlocthal 446 —. 
Akaya kolei północna; 1660. — ztgyc Kole! onarniowie- 
okie! 583 —. Akoye Alpiny 536 %5. Akay: Rima Maranyi 
585 75. Akcye Fraakiego 1 ear mik; $e:axnogo 32650 —, 
Akoye Fzkeryk! broni 56850 oya Tureckie tykosiowe 
871—. Akys Gallcyjskieg: Karpsokiego Towanyetere 
usftowega 667—. Obligacys węgierskie Indcmrizaczjm 
98325 Bania majowa 16009 Ranta koronowe nustryaaiku 
10020. Renta koronowa wygierska 06'10 58 i, Listy 
Towarsyktwi kredytowego ziemskiego 99 925, 4t, Listy 
Banku Biyctecznege 986K. 4!/,9/, Listy Banko kłoste 
asnego 10080. 6%, Lisy Banku kipctsoznego 111*75, 
ič Lisiy Burka krajowego 09'656. 4*,*/, Lissy Sanke 
kzajowego 10166. 6*/, koscnnalne obiignoye Hanko Xze- 
owego ——, ki, galicyjskie obligacys propiaacyjna 
%4'90. 4%, galicyjske pożyczke krajowa e 1683 r, 8930. 
40/, Pożyczka missta Lwown 68'05. Losy tarsukia EBO 7£. 
Marki 117'88 Rabie 250 25, 

Cuder spokojny 18'10—i18'30 (19'20—1y'80). Spirytus 
niezmieniony 8520—88'80. Nafta niezmieniona. 

Usposobienie: Po silnym przebiegu osłabione na ra- 
granicę. 
E E E 


“Cennik izby handlowej i przemysłowe| 


w Krakowle 
s 7 lutego (gods. 1 w poładnie), 
k Walaty. płacą żądają 
Ruble papierowe. . . ia 260 50 251 50 
Marki niemieckie . . . . . « . a « „117 — 117 50 
Franki papierowe . . « « « « « « « « 95 BO 35 80 
Dwaudsiestofrankówki w ałocło . . . 1908 219 16 
I. Listy zastawa. 

40/, Listy zastawne prem. Banku hipot. 111 — i19 — 
4'/,9/, Listy zastawne Banku hipot.* . . 100 25 101 25 
oj, : s a -o © 9850 94 46 
Atha Listy zastawne Banku krajowego 101 50 108 — 
ah s x a a 89 — 100 — 
5%, Idsty zast. gal. Tow. kred. siem. nieok. 99 0O — — 
Ae y = » = >» „ 4l-letn. 9 40 — — 
Ae o u = a n  „56-lem, 98 75 9975 
Il. Obilgaoye I peżłyozkl, 

5%, Galicyjskie obligacye propinacyjno , 99 50 100 60 
[4%, Pożyczka krajowa z r. 1898 . . . 99 — 106 — 
4%, Pożyczka miasta Lwowa . -« . . . 9750 98 4G 

Miasta Lwowa . . . . . 100 60 11 60 
4 3 3 „ „it 108 — 
kolejowe. . ...... W — VY 


4 Nr 30. 


NOWA REFORMA. 


M a erati, Ciasta, Karmelki słodowe | Leśnik, rachmistrz, buchaltir 


+ 


Za spokój duszy ś. p. 


MARCINA KOZŁEGKIEGO 


Adwokata z Nowego Targu, 


jako w pierwszą rocznicę śmierci, od- 
prawionem zostanie w piątek 9 b. m. 
o godzinie 9-tej rano w kościele OO. 

Reformatów w Krakowie 765 


Nabożeństwo żałobne 
na które pozostała żona zaprasza. 


Młodzieniec azkamia ewen- 
tualnie spólnego. Łaskawe zgłoszenia 
J}. J. 23 poste rest, Kraków. 77018 

PETA się pokoju kawalerskiego 
Poszukują z całkowitem utrzyma 


niem. Zgłoszenia z podaniem ceny pod 
B. R. 100 post. rest. Kraków. 


poszukuje mile- 


77612 


Panna 


biegła w stenografii polskiej, niemieckiej i bu- 
chalteryi, pisząca biegle ns maszynie, włada- 
jąca poprawnie językiem polskim i niemieckim, 
posiadająca 3'i, letnią praktykę , poszukuje 
posady. Zgłoszenia pod: A. B. 20 poste re- 
stante Jwało. 768 1 3 


1o kucharki (Polki), 
Poszukuję młodej do Wiednia. 
Zgłosić się natychmiast: ulica Kapu- 


cyńska 3, I p. 779 12 


PALARNIA KAWY 


wyborowe gatunki 


paresiahrakawą,, poleca częściowa 
PALSEDMIA gewy _ | purrownie 


Kawy palonej 


i najnowszym 
i najlepszym spo» 
sobem zapomocą 


2 


ROZW „Porącegazawiatrza” 


Ar 
po cenach 
najniższych. 


KRAKÓW 
Ryck pitt 


M. JAWORNICKI. 


284 28 0 


Pięńdziesiąt tysięcy koron 


1) jest do młokowania w całości 
lub częściowo na dobrą hipotekę. 
2) Poszukuję jednego Ìub kilka ma- 
jątków ziemskich, odpowiednich 

do parcelacji. 

3) Poszukuje się gotówki 100.000 ko- 
ron na wyjątkowo dobry in- 
teres, przynoszący pewne i wyso- 
kie dochody. 

4) Realność w Zakopanem do 
sprzedania lub wydzierżawienia. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelarya Ad- 

wokata bra Karola EŁepkow- 

skiego w Krakowie, ulica Posel- 

ska l. 9. 178 1 4 
Pośrednictwo wykiuczone. 


___ Koncesyonowany Zakład 
Sprzedaży i Kupna 
H. TELESZNICKIEJ 


w Krakowie, ulica Szewska L. 10, I Piętro 

(dom Wgo Okonia). 151 10 0 
Poleca: Garnitar mah. bog. rzeźbiony kryty 
adamaszkiem, Porcelanę saską serwis sklad, 
się z 134 szt., Garnitury sobol, Kantorek i se- 
kretarkę £ XVIII w, Dywany perskie, Pianino, 
2 Fortepiany, Kasetę srebra na 12 osób, Kom- 
pletne urządzenia Salonów, Sypiaiń, Jadalń, 
kiika Bibliotek, Makaty, Obrazy, Biżuteryę, 
Lampy, Kandelabry i różne sprzęty mah. i zwy- 

kłe. Garderobę męską i damską. 


Powyższe przedmioty przyjmuje się w kemis. 


KONKURS. 


W Biurze „Ligi Pomocy prze- 
miysłowej** we Lwowie (ul. Pańska | ———————— 
1. 14), jest do obsadzenia posada se- 
kretarza Binra, 

Posada ta nadaną będzie na razie 
prowizorycznie za wynagrodzeniem 200 
koron miesięcznie, które po roku zada- 
walniającej pracy zostanie stosownie 
podwyższonem. 

Podania wykazujące wykształcenie 
uniwersyteckie lub równające się tym- 
że, znajomość stosunków przemysłowo- 
handlowych kraja i nieposzlakowany 
pod każdym względem charakter, wnieść 
należy najdalej do 20 lutego b. r. 
do Ligi Pomocy przemysłowej, Lwów, 
ul. Pańska l. 14. 


Olszewski 
Kierownik Biura Ligi Pomocy przemy- 
słowej. 762 I 8 


„Cytra gitarowa Columbia" 


na której bez nauki 
może każdy grać za- 
raz. wnosi humor | we- 
sołożć do każdej ro- 
dziny. Cytra gitarowa 
Columbia ma 49><35 
cm., 44 struny, 5 grup 
akordowych i podło- 
żywszy nuty, może na 
niej każdy zaraz grać. 
Tylko wprost za po- 
średnictwem mej fir- 
my do nabycia. Ceny: 
Cała ze szkołą i wszel- 
kiemi przyborami lt K; nuty po 90h za arkusz; 
oytry akordowe ~ każdej jakości po K 3—, 
4:60, 6—, 7—, 8— i droższa, Niema ryzyka. 
gdyż wymiana Solona lub zwraca się ple- 
nlądze. Wysyła za zaliczką Errgebirgischea 
Musikwaren-Versandthaus 


Hanns Konrad 
Brūüx Nr 1107 (Cseshy). 


Wielki lustr. katalog z przeszło 1000 odbitek 
na żądanie każdemu za darmo opłacony. 
866 é 10 


poleca 


ADAM PIASECKI 
Długa 10, Floryańska 2, Hotel Drezdeński, 
Kraków. 126 19 0 


- 80,000 koron 


do ulokowania po długu bankowym 
na dobrach tabularnych w całości 
lab częściowo. 


Wiadomość w kancelaryi dra Lu- 

dwika Rattlera, adwokata 

w Krakowie, ulica Grodzka 
1. 69. 728 2 8 


Znakomita 


Nerbala z wieżą 


| do nabycia 

w 129 miastach 
i miasteczkach 

w kraju. 

ej Z miejscowości. 

gdzie jej niema 
zgłaszać się 

wprost do firmy 


SZARSKI 
i SYN 

w KRAKOWIE 

Rok założonia 1853. 118 40 0 


Pomocnik handlowy 


z działu bławatuego i konfe- 
keyl damskiej znajdzie umieszcze- 
nie od 15 lutego. 

Zgłoszenia z dołączeniem świadeców 
i fotografii przyjmuje „Biuro pracy* 
przy Kongregacyi kupieckiej, nl. Ko- 
pernika l, 20. 788 2 8 


Uczciwa = 


sumienna, energiczna osoba (z kau- 
cyą), umiejąca samodzielnie prowa- 
dzić handel śniadankowy ete., znaj- 
dzie zaraz stałą i korzystną posadę. 
Oferty list. nadsyłać pod lit. ML. D. 


fdo Administracyi „N. Reformy“. 
76713 


BOACOGOSOOAODOG 


Pralnia warszawska 


przy ul. Sławkowskiej L. 14, 
zmieniła od l-go lutego 
właścicielkę 


i poleca się Szan. P. T. Publiczności, 
ręcząc za dokładne wykonanie. 733 256 


©2GB00000000060 
Gratis i franko 


wysyłam każdemu swój wielki, bo- 
gato ilustrowany cennik z przeszło 
1000 odbitek dobrych a tanich in- 
strumentów muzycznych wszelkiego 


Dom eksportowy towarów muzy- 
oznych w Briix Nr 305. 


Ekrzypce dla początkujących już za 
złr. 2'40, 2'75, 8*—, 3:40 i wyżej. Smyczki po 
40, 50, 70, 80 ct. i wyżej. Cytry, bharmonie itd. 
również na składzie. Ryzyka niema! Dowolna 
wymiana lub zwrot POW 2 7 367 12 60 


Wagi 


rozmaitego systemu, przyjmuje do 
naprawy i cechowania 


pracownia mechaniczna 


ot. Zeżniakowskiego 


Kraków, Grodzka I. 48. | 
532 8 10 | 
| 
l 
| 


Apteka 


Fort. Gralewskiegu 


w Krakowie, ul. Szczepańska 1, | 
polech nastapujące wyroby własne: | 


Petro an „Jahra* wyómlenity Środek do 

l konserwowania włosów, usuwa łu- | 

ploż i swąd z głowy, wzmacnia vebulki wło- | 
zowe | zapobiega wypadaniu. 


Cema flakomu korom 2 i koroa a. 


„dahra'* Kali chloricum pasta 


de zęnów, wybłela zęby, desinfekoyonnje i kon- 
serwuje jamę ustną. Tuba 80 hal, 


„dahra' Antyseptyczna woda 


do ust. 


zaskomita 'wodn do utrzymania zdrowych zę- 
bów i do płukania ust. — Flaken koron EJ 


„Jahra““ Wata niiit. 


wyśmienity c-ai przy mę Ey | Em 
Pudełko 40 hal U 100 


Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. 


z egzaminami rządowemi, ze szkołą B- 
sową, obeznany gruntownie z każdą ga- 
łęzią (lat 34, żonaty, bezdzietny), przyj- 
mie posadę kontrolora lasowego, rath- 
mistrza, buchaltera w większych mają 
tkach od l-go marca b. m. — Obe- 
znany z korespondencyą polską i nie- 
miecką. Zamiłowary w prowadzeniu 
kultur leśnych, może niemi kierować. 
Łaskawe zgłoszenia W. K. Kra- 
ków, Batorego 22, oficyny na k- 
wo, II piętro. 8564 4 6 


Biuro Techniczne 


w Krakowie 72933 


poszukuje kasyerki, obznajomionej 
z czynnościami buchalteryj jnemi. Oferty 
pisemne subA. U. należy składać post. rest. 


|FĘZZZEREREFERREPERESPARERNIAŃ SU 


TA 


OGOOGO 


GÓÓ 


$] Po przesłaniu naprzód należytości 
$ 1 zwóż — K 260 
| 2 zwojo . . „ 470 
A 3 zwoje . . „ 6'80 
; 

prz 


QQ 


GOGBZÓĘ 


PIAULKI PSERHOFERA 


prawdziwe tylko z czervsunym napisem „J. Pserhofer". 


Od czasów cesarza Juzefa a więc przeszło lat 120, znane jako 

najstarszy, bez bolu rt..walniający środek domowy i przez wielu 

lekarzy usilnie polecany »rzeciw wszelkim skutkom złego trawienia 
i zatwardzenia. 


Małe pudełko z 15 pigułkami . . 
Zwój z sześciu pudełkami . 


Wyrabia j+dynie 


= APTEKA J. PSERHOFERA =| 


Karetka 


mała jednokonna, używana, powozik 
półkryty, oraz wózek resorowy zaraz 
do sprzedania u Stanisława Sa- 


dowińskiego, lakiernika w Podgó-|___ —— 


rzu. nl. ŻA 6. 592 6 6 


£ Proszę żądać 


gratis i franko 
A mogo bogato ilustrowanego cenni- 
ka z przeszło 1000 ođbitek zegar- 
ków, wyrobów srebrnych i złotych. 


HAKHS KONRAD 
Pierwsza fabryka zegarków w Briix Nr 304 
(Czechy). 386 13 60 


Prawdziwy niklowy kotw. remont. wraz z łań- 
ouszkiem zir. 2—, 3 zegarki złr. 5:75. Niema 


ryzyka! Dowolna wymiana lub zwrot pieniędzy. 


128 12 20 


. 42 h 
. K 210 


kosztuje wraz z vpłatą pocztową : 


4 zwoje . K 890 
5 zwoi 1050 
10 zwoi 18:50 


> 8 


San 


E A Ta firnaa poszukuje 


Korespondentkę 


katoliczkę, władającą jezykiem polskim i niemieckim 
i umiejącą pisać na ma:zynie, do natychmiastowego 


objęcia posady. 
Zgłoszenia listowne z 


podaniem dotychczasowej 


czynności do Braci Eibênschütz, Kraków. Rynek 5, 


pod literami „A. 8.“ 


NA NEY 


MATY Zi 
gościec, postrzał (ach £) } wsze tie nerwobóle, poleca się uśmierzające 
nacieranie, od lat 5 cgron ule ro”powszechnione, przez wielu lekarzy or- 
Cyncwane i fre z znakomitości uznane 
Linimentuna Ga: ltheriae Compositum 
z prawnie zarej i.trowaną marką ochronną 


„N EIR WE O Lss 


chemika dra Julinsza Franzcjs aptekarza w 
80 hal, 10 flakonów 8 kor., mia licząc opakowania i franko. — Tysiące 
listów dziękczynnych do prz.eciądnięcia. Dwa razy dziennie wysyłka po- 
cztowa. Do nabycia w każ iej większe; aptece, względnie w aptece che- 

mika Dra Julius: a Franzosa w Tarnopolu. 


77118 


Tarnopolu. — Cena flakonu 


188 12 62 


QOOOOO00OJOGOCQG00000000000C 


dla pism ile str. 
katalogów, 
cenników, kart 
widokowych, 


ć 


srktiisze 


rodzaju. — HANNS KONRAD, |! 


na tY. mosiąćizu i miedzi wykonuje szybko w -arani ja- 
kości i wszelkich znanych sposobach reprodukcyjnych 


RZA" 


jedyny krajowy przez fachowo za granicą technicznie i artystycznie 
wykształconego człowieka prowadzony 


wydawnictw 
artyst., plaka- 
tów, kalenda- 
rzy i ogłoszeń. 


O 


181 17 0 


Zakład reprodukcyi artystycznej mechanicznej 
w Krakowie, ul. św. Krzyża 7. Telef. 638. 


LDODOODOOOOODOOOCOOOOOCO 


a| Ruch Wychodźców z Galicyi i Bukowi 


c 


W ju 


przez Tryest. 


Jazda przez Tryest io Nowego Jorku i wszelkich miej- 
scowości Północnej Ameryki w wykwintnie nrządzonych pier- 


wszorzędnych parowcach. 


la GENERALNA AGENCYA GOLDLUST i SP. 
w KRAKOWIE, ulica Lubioz 1. 7, 

oraz w Brodach, Podwołoczyskach, Czerniowcach, Nadbrzeziu, 

Szczakowej. 


~- Zjednoczone anstryackie „akcyjne 
Towarzystwo żeglugi w 'Tryeśoie 


„Austro Americana" 


Jako jedyne austryackie Towtrzystwo Zeglużne, które na mocy rozporzą 
dzenia ministeryałnego z 80. kwietnia r. 1904 i. 21.903 upoważnione zo- 
stało do tworzenia szencył i zastępstw ustanowiło 


Generalną Agenoyę dla Galioył i Bukowiny 
i upoważniio ją do zorganizowania poszczególnych Agencji. 
Wszslkich wyjaśnień udzielają, oraz sprzedaż kart załatwiają: 


215 21 60 


Czwartek 8 Lutego 1906. 


"= 1 m m o | R A m 


Mieszkanie 


składające się z 4 ch pokoi z balkonem, przed- 
pokoju i kuchni z instalowanem oświetleniem 
alektrycznem na II piętrze od 1 marca do 
wynujęcia w Podgórzu. róg Rynku i ulicy 
Kalwaryjskisj 1. 2. 737 28 


s ry a e 
Wina węgierskie 
znane ze swej dobroci, przeważnie 

z własnych winnic poleca mugazyn 


Juliusza Grossego 
w Krakowie, (nek 34. 
111 40 


- Pasztet 


z drobiu i dziczyzny, wyrób krakowski, 

3 złr. za kig. Baliom z ćziczyzny 

4 złr, za klg., wysyła także na pro 
wiucyę 687 4 4 


D. CHRABĄSZCZ 


úw. Anny Nr 4, Kraków. 


PATENTY 


marki ochronne i ochronę modali we 
wszystkich państwach europejskich I za- 

morskich wyjednywa inż. 8, Dzbański, 

przysięgły rzecznik patentowy. 
Wiedeń, VIL, Lindengasse 2 (tale- 
fon 5669). 
Pierwszy 

przy ul. Nieoałej L. 13, parter, 
przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
plisowania wchodzące (fałdy gładkie, 
płaskie i desenie). Do sukien kloszowych 
wypożycza się formy, albo na życzenie 


przykrawa się je i szyje w zakładzie. 
159 11 12 


100 +9 0 


2200 
Najlepsze i najtańsze 


| SKRZYPCE 


KA, oytry, gitary, altówki, kta- 
ia rynety, flety, oraz wszelkie 
instrumenta dęte — tylko 
I} we fabryce instrumentów p. f. 


©. Lederhofer 


Praga, nl. Jeruzalemska, 15. 
Puia w Opawie. 
* Cenniki za darmo. 174510 


= Osoba _ 


w średnim wieku, inteligentna i uczci- 
wa, potrzebna na prowincyę do pomo- 
cy paui domu i zarządu gospodarstwem. 


Adres przy podaniu warunków: Ma- | 


rya Dyktarska, restauracya kole- 
jowa w Dziedzicach. 578 6 6 


£ 
eA 


| GGF 
Globus. 


uajlepszy w święcie środek 
dw ćżyszczernia. 


Kawaler 


blondyn, lat 25, fachowiec, dzierżawca młyna, 
posiadający 1500 koron gotówki, cnce się oże- 
nić z panną lub z przystojną wdową. Posag 
wymagany do powiększenia inieresu 3000 ko- 
ron. Rzecz traktuje poważnie pod słowem ho- 
noru. O odpowiedź prosi wraz z fotografią 
pod adresem J, G. M. 25 poste restante 
Tarnów. 724 2 2 


43 19 22 


07 0702070707070707070707074 


Szczotki 


do zębów, szezotki do włesów, czczotki 
io sukien, szczotki do zamiatania, 
szezotki do szurowania podłóg, zmio- 
tki, pióropusze, trzepaczki, gąbki i 
sznury do bielizny, poleca taniej niż 
wszędzie i w wielkim wyborze 


|Droguerya „Sanitas“ 


Kraków, Długa 16. 


857 19 0 


IOOOOCOOOOCOCO: 


Bez nauczyciela, bez nauki, bez znalomości aut 
może każdy grać na mojej 


TRĄBCE SAMOGŁAJĄCEJ 


pleśni, tańce, 
wu'6 26. Na we- 
Æ sela, na zabawy 
okollcznośolowe, 
wycieczki I t. d., 
bardzo polecenia 
godna. Instru- 
mant ten ms 10 
klawiszy. 20 gło- 
sów, 3 klapy ba- 
sowę i kosztuje 
wraz ze Szkołą sgamotczenia sią zir. I'25, 3 
trąbki złr. 3:50. Trąbka w najlepszem wyko- 
naniu i o najlepszych Róasóh ztr. 80. Wysyłka 
xa zaliczką lub po nadsłaniu pieniędzy przez 
HANNSA KONRADA Dom skeportowy in- 
strumentów muzycznych w Briix Kr. 1102 
(Qsechy). Bogato linstrowany cennik gratis 
1 franko. 861 8 30 


i 


Jm ima z 


Słynne ze swej dobroci 


z z t$ 
Ręwawiczki „DIANA 
poieca 704 4 10 
Ferdynand Giittler 
Lwów, Halicka 20. 
budownictwa poszu- 


Absolwe nt kuje zajęcia. 


Zgłoszenia pod 495 przyjmuje Ad- 
ministracya „N. Reformy“, 71128 


w. Buchalterka 


biegła w polskiej i niemieckiej stenografii 
i w pisaniu na maszynie poszukuje zajęcia na 
pół daia. Adres w Gł. Agencyi Dzienników i 
Ogłoszeń, Plac Maryacki 2. 786 2 8 


Lekcyj rachunkowości 


państwowej, ogólnej i kupieckiej udziela egza. 
minowany w tym kierunku nauczyciel szkoły 
wydziałowej Korzystny reznitat zapownion7. 
Kraków, Bracka 1. 1, III p, od i::—1 i od 

3—4 PD poł. sdm poł. 752 2 10 


Subjekt cukierniczy 
sklepowieo 


potrzebny zaraz. Język niemiecki wy- 
magany. Oferty listowne z referencyą. 


JAN MICHALIK 
Fabryka o vw Xraków. 
5 


Spólnika 
z kapitałem 5 do 10.000 złr. poszukuje 
się do jedynego w kraju nader rento- 
wnego przedsiębiorstwa fabrycznego. 
Zgłoszenia poste restante J. B. 4. 
Debica. 693 4 5 


Dostarcza się 788.38 


LODU 


do piwnic. Adres w Administr. „N. Reformy“. 


5000 mtr. kubicznych 


i więcej drzewa bukowego, okrągłego 
jest do sprzedania loco stacya Nowy 
Targ. —— Wiadomość: St Krzeptowski, 
G. Slanek. Zakopane. 208 30 30 


Wielki lokal 


narożny, frontowy, parterowy, składający się 
zo sklepu o dwóch wystawach, wielkiej sali 
i 7miu ubikacyj, do wynajęcia w całości lub 
oddzielnie. Ul. Zwierzyniecka %1. 716 4 8 


Ucznia 


syna inteligentnych Rodziców przyjmie 
w II półr. b. r. starszy wychowawca 
Ławydowy z Całem his żyTLuuiem. Wia- 
tomość w Administracyi „N. Reformy“ 
pod 660. 660 6 0 


Parcele budowlane 


przy ulicy Topolowej w Krakowie pod korzy- 
stnemi warunkami do nabycia. 
Wiadomość u Dra Hermana Kriegera, ad- 
wokata w Krakowie, ul. Floryańska L. 18. 
584 7 10 


SZW i 2 
| AKR > e 
wskutek korzystnego zbioru dostarczam | 


z poręczeniem naturalnego dalmatyńskie- 
go czerwonego wina, dobrego, łagodnego , 

litr po 40 halerzy 
stacya kolejowa Fiume. Najmniejszy | 
odbiór 30 litrów w beczce. Dla większych 
kupców. hoteli, gospód, korzystna oferta. 
PaK Próbka ib kig.) opłacona do każdej 

poczty kosztuje 3 K. $4 


Edmund Pauk, Fiume. 
6x3 3 30 


brylanty, złoto, 
Zastawione Pani p. wy. 
kupuje bezpł. z własnych pieniędzy ce- 
lem kupna po najwyższych cenach. 
M. BRENNER, jubiler, ul. Szpitalna 8, 
I piętro, 605 5 24 


Ogłoszenie. 


Celem oddania w przedsiębiorstwo 
budowy magazynu zbożowego rozpi- 
suje się publiczną ofertową licytacyę 
z terminem do wnoszenia ofert pi- 
semnych zapieczętowanych do dnia 
25 b. m. Plany i kosztorysy oglądać 
można w krajowem Biurze sprzeda- 
ży soli w Bochni w godzinach przed- 
południowych. ` 


734 8 3 


Spółka rolniczniezo-magazynowa w Bochni 


Stowarzy szenie zarejestrowane z ogra” 
niczoną poręką. 


5kor. ky dziennego Zarobki. 


Towarzystwo robotnikiw 
da wyrobów trykstewych 
na maszynach. 


Poszuknje się osób ©b03- 
ga płci do robiezia poń- 
czóch na naszej masy nie, 
Zwykła i szybka robota 
przez cały rok w down, 
Wiadomości wstępne nie potrzebne. Oddaionie 
nie stanowi przeszkody, u robotę my SPrze- 

daj jemy. 112 420 
Towarzystwo rdiówikdw do wyrobów trykote- 

wyoh na maszynank. 
Thos, H- Whittiok i Ska, Praga, Plac św. Piotra 
7, 1-282. Tryest, la C Gampanlie | B- 282. 


Rządca drukarni L. X. Górski 


